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N A  R O K  1 9 1 4 .
Nad widnokręgiem z poza obłoku 
Sfinksa się ku nam patrzy oblicze.
Nikt z ócz nie zgadnie jego  wyroku 
Tąłcnrun jeno mkną w flal życzenia,
De ducha światła, co los przemienia 
MOawróc łez rzeki, powstrzymaj bicze)1'

W  pocie i znoju płużąc czołami, 
Chłooi grudź czarną lemieszem orzą. 
OpłutŁzy przyszłość tajemnicami 
Idzie rok nowy na ludzkie dole.
C zy i ziemię naozą, to nasze pole, 
Chce jeszcze cięższą okuć obrożą?

0  nie! — Zwiastunie! o puklerz stali 
Serc naszych prysną twoich strzał groty.
1 tam gdzie krew się dzisiaj kora‘
Łza słona ciecze i jęk  się zrywa,
Pękną niewoli kajdan ogniwa,
Swobody promyk zabłyśnie złoty.

Nie ugniem karku panom w niewole,
I nie oddamy, cośmv zdooyli.
Ku słońcu zwrócim myśli sokole, 
Śmiało pomkniemy górnemi szlaki, 
Hen gdzie świetlane bujają ptaki, 
Cusze tych co wszak dla nas tu żyli.

A  kiedy orzeł skrzydła roztoczy,
Spadnie na ziemię anioł proroczy, 
Spadnie i w szykach stając na przedzie, 
W  bój i zwycięstwo naród powiedzie.

Karo! Kórnicki.
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P R Z Y J A C I E L  L U D U Nr. I
Właściciele drukarń w c»<ej Aunrji 

wypowiedzieli prace zecerom Walka ta 
potrwa z 10 dni. Przez ten czas mo­
że i P r z y j a c i e l  się spóźni. Łam strej- 
kami posługiwać się nh cncem/. Te& 
Przyjaciel był złożony jeszcze pr*ea 
strejkiem.

Najważniejsze wypadki ostatnich dnit:
1. Posłowie Bis, Bomba, Kubik, Łys*- 

cza.-z i Stapiński wystąpili już z Koła 
pańskiego 18. bm.

2. Długoszowcy na spółkę z wszech 
polakami uprosili Abrahamowtcza, aby 
uzasadnił wniosek na wykluczenie Stą­
pi..t iegc z Koła, gdy on już przedtem 
sam wystąpił,

3. Długoszowcami ki r ją już Zamor 
ski i Ptaś. -  -  Bojko, Wsto^, Jedynak, 
Rusin, Jachowicz wstydząc się tego 
wyjechali z Wiednia.

4. Prezydent ministrów Stirk zganił 
Długosza w parl menc e za jego mowę 
w Rzeszowie.

Oświadczył przyiem hr. Stirk, źe 
n i g d y  S t a p i ń s k i  ż a d n y c h  pie 
n i ę d z y  od r z ą d u  ani  nie żądał ,  
ani  t e ż  nie o t r z y m a ł .  Więc Dłu­
gosz kłamał, prawda wyszła na jaw,

5. Niebawem wyjdzie z druku ksią 
żeczka z mowair. posłów Sta pańskiego, 
Daszyńskego i B>ei*e a o sprawkacn 
Długosza. O .r cz koła pań k ego, p a 
wie cały pariamfnt stanął po stronie 
Stapińskiego. Tek sliho ga ety cze 
kie i niemieckie uz.sały nie inność S u - 
pińskiego.

6 Długosz je* uio jest ministrom. 
Takie oburzenie w parlamencie prze 
ciw niemu powslało, że *ie nie oim u 
I ł  r.awjt pokazać na posiedzeń u par­
lamentu, choć qo p ezydeut wezw ł

Prawda odniosła zwycięstwo oszr ze 
ry  wyszli z hańbą. Drugo z, Ś edniaw- 
ski, sojko,. Kędzior, Aige ma.i i ia 
chowie* mają złożyć manoaty poselskie

7. Wobec ro2bleia klubu sejmuw. gu 
p. Zgórski, za zgodą StąpińtKiego, po 
szedł do dem.kratów.

8. Długoszowcy chcą so'ie p zy 
właszczyć nazwę ludowców, cho iaź 
Rada naczelna P. S. L  ich potępiła 
czyii z pośród ludiwców wykluczyła, 
Jedyna dla nich nazwa odpowiedna 
jest: długoszowcy albo paui łarz*.

Bracia Ludowcy !
Osaczony przez z graję najmitów 

Długoszowych, muszę się pganiać 
i temu poświęcać czas i piacę, tak, 
że nie mogłem nic do P r z y j a ­
c i e l a  na Święta napisać z powin­
szowaniem Zobaczymy się nieba­
wem osobiście na wiecach, lo Wam 
to wszystko dokłaknie opowiem, 
lymczasem dziękuję Wara Bracia 
wszystkim za dowody pamięci i 
życzliwości, których codziennie ty­
le otrzymuję w  Waszych listach.

alimo piekielnych pizeiomów idzie^ 
my ku Prawdzie i jak nie zdołali po 
chodu naszego wstrzymać iaryze 
usze magnaci, tak. judasz derob 
kiewicz im pomódz nie potrali

Życzę Wam wszystkim na Nowy 
Rok wszelkich pomyślności 1

riej kolęda!
Jun Stapiński.

- - %'

W  Wiedniu obradują od dwóch tygodni, 
Delegacje wspólne, aush jucki. i w.jgiersK.fi 
Zadaniem Delegacji jest rozpatrywanie ,po- 
ti yki zagranicznej, jaką prowadzi Amtrja 
w stosunku do innych pań .tw sąsiednich, 
nakreślenie •programu dla tej polityki, aby 
monarchja zawierała sopiszl i układy ty! 
ko z tymi sąsiadami, którzy nie d/Lią na 
naazą narodową zagładą i nie działają na 
szkodę interesów pi_ćstwa. Np obecnie po­
zostają Austro-Węgry w ścisłym przymie­
rzu, czyli porozumieniu z Prusakiem, htó- 
ry naszych Braci, Fobkńw, gnębi okru­
tnie w Pcznańskłem, odbiera nam wia­
rę iw ., polską mowę i wydziera w  bru

j&i.yL Bole! Zamiast nagany dla rządu,, 
to hr. rtój i i doa Biały rozp ływ a li siy 
W pochwałach dla U g *  rządu u  to, tę, 
ctly rok jjtraszył nas wojną, Su rezerwi­
stów m-v.»ąoami oałymi trzymał pud obu 
f y  -~ni ze Buk odą rodzin, w Bośni, Her-- 
ougowinią, Dalmacji, Galicji, za to kraj. 
~aśs. cały wskutek ty oh wojennych alar­
mów. znalazł się w okropnej nędzy i n„d 
przepaścią gospodarczego bankructwa Hr. 
Roj , radoa Białv swoimi występami w de­
legacji skrzywdzili i zdradzili rzeszę L il­
ii^ polskiego, za oc od Rady Naoztim j 
w owie otrzymali _u wełnie zasłużenie
jednogłośnie rotum niuamoici i &■-

talny, barbarzyński sposób, ojczystą J'in? 
ziemię j  / tóg” widzicie Drodzy Bracia, jak terą*

Tak dalej być ngfe powinno, abyśmy spb- nąśi hraoiowie prowadzą politykę po obw- 
kojnie i bez słowa protestu patrzyli na ten. leidu Btapińskiego w Radzie państwa — ' 
okropny stan rzeczy, że Anstrja wysłu&ujtó Gozież iji.abia może stanąć twardo za ohłur 
się Prusom, największym ciemiężyciolom pem lub robptó^kiem, kiedy chłop' iu,U. 
polskiego narodu. Delegacje wspólne są, tóierd/i, a za U pan pachnie! Obrać hra-
właśnie najbardziej siosownem miejscem, niego lub innego nafoiarza, ozy jakiego
skąd należy wystąpić ostro z potępieniem iolokułnierzowoa, i&ądowoa, posłem —  to 
- » -»»i u * *-“ ■ • i - - -  ' „  u*oza akarai tyle i to iŁmd. oo jak gdy-

/ na' ten przykład w ilka 'zrobić p&sto-
h e u  u .  owcami Ł-Jnie bvdz.e tu «i„a-
lo wygadać, gay wilki będą się mera 
op.ekować-

gwaltów  pruski h i zanieść przed świa 
tem wielki głos protestu na Prucaków za 
ich oarua, zynstwa i łotrowstwa, dokons 
wane na polskim narouzie. Niech się świat 
dowie, że mimo wysiłków wrogów, naród 
polski żyje, rozwija, się i pom.n o słupów 
granicznych, we wśzystkicb trzech zaborach 
Polacy i soli-,
darnośći #  o bron W swoich praw nieprze- 
dawnionych. Nie tylkó lud polski w Gali 
cji, aie ogół narodu lądał, aby przedsta­
wiciele Koła polskiego, zasiadający w De 
le"acyach} ujęli się za Braćmi pod prusa­
kiem i moskalem i wezwali ministra spraw' 
zagranicznych hH. Berchloida do lilrei wen- 
cyi na rzecz nasSfych gnębionych Rodaków, 

Przypominamy, że w r. ubiegłym w Dc* 
legacyach w Budapeszcie prezes Stapiński 
napiętnował śmiało ohydne postępowanie: 
prusaków względem polski, go ludu, za co 
nasz prezes spotkał się z wyrazami uzua 
hia ze strony całej PoLki Wówczas wy 
stąpił Stapiński w Delegacyach (które w 
wielu wypadkach mają daleko ważniejszy 
głos n a w e t  od  p a r l a m e n t u )  przeciw 
ustawicznym zbrojeniom pochłaniającym 
coraz większe sumy z krwawo zaprawowa 
nego grosza biednego ludu 

I tego roku chciał prezes Stapiński wejść

stanąć w obronie interesów ludu i narodu.
Ale rząd nie życzył aobie Stapińskie- 

tfo> bo on zanadto radykalny i niewygo­
dny. W ięc za poradą ministra Długosza* 
iud. Rej, radca Banaś, maca dworu Kę 
d/ior, radca Biały, przy pomocy zbałamu­
conych paru posłów chłopów utrącili Sta 
pińskiego byle tylko nie mógł doaiać się 
do Delegacji. A natomiast Klub ludowy a 
poradą rz^du i panów posłał tam hr. Re­
ja  i radcę Białego, którzy zdradzili lad 
w Delegacjach.

Lokajskie przemowy hr. Reya i Ł.idcy 
Białego.

I  myślioie, że oi niby ludowoy, i .ąnęu 
w delegacjach, jak przystało na rzeuclnyoh 
przedstawioieli ludu?

Haniebna rola hr. Reja w  delegacjach.
Kstuy przed sob^ mowę, jaką świeżo 

wygtoś t hr Roj w deltga jaoh w komiąji 
bośniackiej. M wę tę i m tał o m >ż A nawal 
zdradą wobec ludu polsltlego. Najpierw 
hr. Rej imieniem kmieci .śuia ik.oti złożył 
podziękę rządowi za opieaę nad ohł>.parni 
w Bośni, aby w ten sposób przyohlebió się 
i ądowi i kiedyś łatwiej zostać mi isfcrem 
Do takiego podziękow nia hr Rei nie miar 
prawa — bo dola ludu bośniackiego 
j  st opłaHana — i nigd zit tu uie liiógą : 
rządowi dziękować! A  d.loj ak hr. £U»j 
ciągnął: „Zanim skończę moje przemówią, 
uie, muszę podziękować o. k. Z r*ądu#f 
wójskowettou, iż ten w Bc ui lepiej trak­
tował i zaopatrzał i umieszczał lut- 
Utych " ze” -rlstów, niż na północnym 
troubić' Skarg ». Bośni od rezerwisto w ny- 
to  bardzo mało*.

Rezerwiści! Przeozytajoie te słowa hr, 
Rrja dobrze, rozważoie i osądźcie, kto Waś

_ --a- ____________ r _______ . „  lepiej potrafi zastępować i bronić? Hr. Rąj^.
do delegacyi, aby tam ze znaną otwartość!^ w y  Stapiński. Wygląda to poprośtii na ̂

bezwstyd, jak hr. R^, śmiał rząd oh. Ł»id 
za to że trzy mał tak długo pod bronią na­
szych rezerwatów i jak hr Rej mógł twier* 
dzić. że w Bośni rezerwistom było bardzo 
dobrze i mało się skarżył, na, swoją stra­
szną dc ię ! Przeoież w parlamencie były 
interp ‘ftO o, że rezerwistom w Bośni baiv 
dzc śle ię dzieje, że lob wszy i robaotwn 
różne gryzą, że w nooy sypiają w namior 
taeh na mro ue, że drożyzna okropna • t <L 

Ue hr. Rej tego nie obciął wiedzieć. Ze 
miast- zganić rząd za to, to on pochwalił; 
wojskowość, ża niby bardzo się i p ek. wl~ 
n >■ nas-ymi wyobodżcamt

Da tej bezwstydnej mowy jeszcze wró­
cimy w nast. numeraa !> *yjami ia“ .

Tan n-. bronią hrabiowie i  radoy po 
óbaianiu Stapińskiego.

„ P O M O N A ”
K r u k o w s k a  S z K ó ik o  u r z e w  -  -  -  K r o k ó w .

Scleca wzorw.aru h ---j *r*i . drzuwa owocowe t jabłonie, gnn 
iiwy czereŚLia wiśtua itć. d n iw i  owocowe karłowe w formie 

piramid, pal .wt koN onów pionowych. 1 poziomych, Itd Krzewy 
owocowe, w aidat. wyborze: Rdze krzaczute‘i plenne. Drzew 

i krzewy oz iobne 
Cenn : bogato ilustrowany aa żądaniu darmo I opłatnie
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Ostatnie wypadki, jakie za»zły w UŁ i łuh* 

Stronniotwie, uderzyły w nas, jak groui t 
wysokiego n.ota pom mo, iż byliśmy na 
tc przygotowani od ohwili wdarcia rłę W 
nasze stronnictwo Lasookioh, Re] w, Dłu-

Ijcizów i im podobnyoh, o lisiej nutnrfti 
qdl., Już w ohwili wprcwndzeuia ich ua 

posłów do parlamentu i Sejmu krajowego, 
gdzie dostali .ię p.zy pomooy Prezesa i 
karnośoi w Stronnictwie, zwraożjiśmy uwa­
gę zacnemu przezesowi p StapiAskierau, 
o t y  z d a j e  s o b i e  s p i  a w o z  e c n - 
t u a l n y o h n a s t ę p s t w ,  j a L i e S t f  n- 
n i o t w o  s p o t k a ć  mo g ą ,  gdyż tu indzie 
n ie  nas i ,  a z d a n i a  i oh od n a s z y c h  
są t a k  r ó ż n e ,  JaK woda od ognia,

Odpowiedzią zacnego Prezesa pa nasze 
uwagi były słowa. (a pamiętam jo  dobrze), 
K^oh&ni Przyjaciele! ja was debrze rotu- 
m ię: ale podzielając wasze uwagi ni 9 woj­
no nam zapomnieć o tern, że „szystkiu 
wrogie nam Stronniotwa ms,, | tiły wytra­
wne, ozegc w : _sz im Stronnictwie przy 
jegc szybkim rozwoju okazuje się brak.
0  zaś ludnie, o ktoryoh mow^ jako ludzie 
■jlaohjtni, o ozem świadczy ioh przystą­
pienie do naszego stronniotwa, będę m.gl 
reprezentować lud włościański poza PFftoą 
parlamentarny w rozmaityoh instj iuójaoh, 
tak rządowyoh, jako też i krajowy oh. Lind 
zaś włościański przy pracy podobnych re 
prezentantów i przy pomooy Bż e j  odi.ie- 
sie tę korzyść, że jego potrzeby będą w 
rozmaityoh iustytuojaoh i urzędaoh trakto­
wane i zaspokajane. Ponadto o ś w i a d ­
c z a m j a k  n a j k a t e g r y o z n i e j ,  i i  
czynię u  w  dobre] wierze, gdyt piscę 
twoją, wyszedłszy z lodu, dla tego In 
da poświęciłem i wierzę w  to mocno, 
ie czy wczez. lej czy pdzniej, lad s « e  
należno prawa wywalczyć musi, c n w
1 Ja ludow i iycz«ł z ca łe j duszy*.

W słowaoh zaonego prezesa widzieliśmy 
zawsze, a także i tym - azem, ideatua życzli­
wość, a niemniej w iary w  szlachetność 
ludki światlejszych, którzy w owe czasy 
zgłosili swe przystęp,emo do stronniwtwa. 
Żegnając zaonego prezesa, oś* iadozyłom 
jemu: .Oby nanze nwagi byty .ał yw r,

Sroroctwem, oby nas oi ladzie nie zdra 
sili, a Was. _aony prezesie, n.e zjedlj T“
To, oo zaszło pomiędzy J. E ministrem 

Długoszem wraz z jego adherentami, a » ,  
.mym prezesem, 10  nas nic n ir u i v i -  
b o  to  l u d z i e  n i e  n a s z e j  m y ś l i  ug- 
l i t y c z n e j .

Stojyo wiernie prry swoim Stronnictwie! 
a tem samem przy zacnym pr ze, n*. nie ! 
mamy powodów do po d e j rz  e n i a  „ pyo- 
sosa o złe zamiary w prowadzenia Stron* i.

tnowa, gdyż Bóg jest tylko nieomylnym, 
ale „  spr&waoh świeokion nie tylko pre­
zes Stapinski, uie i Ojoieo święty może się 
jako głowa Kościoła omylić.

R^orej zaonemu prezesowi n a l e ż y  s i ę  
cześć i uznanie za obmyślauie rozwoju 
Suonniot*Ł, koło którego targa swe zdro­
wie i niewyo-erpany uinysł, a nie mniej 
ca to, że zrywa z konserwatystami i oli- 
gtirohjy dla wywalczenia praw ludowi poi 
skiemn

W obwili t»k  ważnej, k i e d y  t o  obe -  
iJnio n & i e ż a ł o  d o ł o ż y ć  wszelK.cn 
il( 1 skupitoiiia by szala przeważyła na 

;Stro'uę 1 dr polskiego, służalcy brzęczą u.o 
nety jal* na urągowisko, niektórzy posło­
wie chłopi zatrzymują się w poohodzie bo 
jowyin o pi twa i z nśuueoLom przypatrują 
się kiuszoowi.

O, nie daj Boże, by który z pcdów-ohło 
po w 3tał się Jud&.zem, m  biada JeuiU 
i  Jego pokoleniu.

ii-ua, jaka spotkała nasse Stronióotwo 
w óstatnioh ohwilaoh est tem boleśniejsza, 
i e  n i e k t ó r z y  o h ł o p i  p o s ł o w i e  dali 
się uwieść namowom dorobkiewiczów i 
wsteczników, sohouząo oi»*ilovro na ma 
huwćś mekarnośoi. Więo zapytujemy Was 
cnłopi-posłowie, g d z i e  j e i t e ś o i e  i oo 
o z y u i o i e ? ? ?  ^ądziuie może, łe  my nie 
gnamy się na polityce oport unisty cznej 
brjypuszo.aoie mcże łe  my ZldoWolimy 
się waszemi w jm ijajicem i mowami
0 sUUie ostatuich wypadków, n-> w«ec>«toh
1 zgromadzeniach? O! nie, braoiaposłowie, 
grubo się mylicie.

Za usiłowanie rozbijania Stronniotwa. a 
Lm  samem zn, znieważanie czynne twórov 
P. S. L. prezesa Stapiń-<lriegc, winien lud 
polski w  baUcjl Zażądać zadośćuczynię 
nia od was i da, wam cdpowuanie roz­
grzeszenie oo też  n i e b a w e m  n a s t ą ­
p i ć  mus i

Pomijająo jo l  tych, których uważamy 
zanieswoioh, m am  ś m i a ł o ś ć  z a p y t a ć  
S z a n o w n e g o  p o s ł a  W i t o s a ,  oo skło­
niło posła .to** do prowadzania wtlki 
prze o. w prezesowi Stapińskiemn, de spół­
ki z ludźmi, których niedawno nazy­
wa! irroga i ludu, nawołując: Do 
poki Reje, Lasoccy t Dłujosse i  im podo~ 
buł będą w Stronnictwie, douotąd nie 
będjłtc aobr*e w Stronnictwie!* 1 dziś, 
biedy Stapiśski pn szedł do tego sa- 
f f  '«p  przekonania, by oczyścić Stron­
nictwo, dlaczego p. poseł Witos wbrew  
swej woli i wbrew swym wywodom  
połączywszy uę z tymi. których nazy­
w a ł wrogemi sts*: do woiki przeciw 
twórcy Stronnictwa, męczennika polity­

cznego i stfego nacozyaeia???
O ironjo! tak się nie godzi.
Zwołane delegatów Jo Tarnowa w dnia 

‘23. listopada b. r., odsłonięcie słabszych 
-tron m o ż e  r z e k o m y c h  zaonego pre- 
zeja, powzięoie rezoluoji i śmieszne nawo­
ływanie do gorliwego popierania mającego 
wyohodzió tygodnika polskiego pod tytu­
łem „ Piast8, to jeszoze nie wszystko.

T j , jeżeli pan po.eł ohoiałby się kiero­
wać zdrową myślą i ozystem sumieniem, 
trzeba bvłc odwrócić medal na drugą stro- 
uę i poanizść kolejno nonrt zalety i 
prace prezesa, które prezes poświęcił 
dla dobra P. S. L i specjalnie dla sa­
mej osoby sprawozdawcy o czem sza­
nownemu posłowi najlepiej wiadomo. 
Po takiem odzwierciedleniu sprawy uwa­
żalibyśmy przynajmniej jako etyozne po­
stępowanie p. posła Witosa i nie roztrzą­
salibyśmy osobistyoh a m b i o j i ,  do  k to ­
r y o h  m o ż e  p. p o s e ł  s ł a b o ś ć  c z u j e .

Na podstawie osobistyoh informacji w 
Powiślu, z a p y t u j ę  u p r z e j m i e  i i i - 
n e w n o g o  p. p o s ł a  W i t o s a ,  dlaozego 
p po^ł Witob nie wystąpił w  czasach 
kompromisowych przeciwko polityce 
prezesa Stapióskiego, kiedy się to «zło  
po mandat po tapczanie, wysłanym  
prze* prozesa Stapifiskiego TTT Lecz dzi­
siaj, kiody prezes zerwał z polityką z 
konseiwatystami i rozpoozył walkę z mmi 
i oligaronją o lepbzy p.zTsnłość ludu pol­
skiego, g d z i e  n a l . ś a i o  i i ć  dc  w i l ­
ki z w a r t y m  s z e r e g i e m ,  a ni e  roz­
l u ź n i  . i  S t i  o n n i o t w a  i p o d k o p y ­
w a ć  p o w a g ę  j e g o  wo d z a .  Więo tego 
rodzaju postępowanie polityczne nie można 
inaczej narwać jak  oportunizmem.

Wiemy dobrze, t tem te tak polityko- 
wać t« najłatwiej I najwygodniej. Takt, 
zaś noluyką poobwalić się mogę tylko 
krótkowidzo i lalki.

Calem odparcia wręgioh żywiołów, które 
ozyhajy na P. Ł, L  ," podkopując jego po­
wagę, emusŁom jestesmy po paru lataoh 
odpooznienia stanąć znów na nowo de 
walki z wstecznikami, By pokazać wrogom 
polskiego Indu, żo jeszoze pracować kar­
ała w  StTwuńictwio potk-atimy i mamy 
dusyć materjalj do tej walki, nu wybucho­
wego, ani siecznego, l e o z  d o w o d y  w 
r ę k u  i s i ł ę  i i o z e b n y ,  że udowodnimy 
im, iż  nie chodzi tu o przekształcenie 
Stronnictwa, lecz o ypenenie kieszeni 
kosztem krwawicy chłopskiej.

Więo nuwBtaóoie ua nowo Budzyny 
Padły, Piórki, dzieuzice, Chabury, Ku> 
ch«rczyl& Ibdoiki, Kaźmłerczaki, h ar­
ki, Stwki, Mączki Kity, nony, Cholewy, 
Wójciki, jancze Bw: ladiiki wscy, Łuki. 
Myjaki, Bojany, -ołusy. Schaby, li h i *  
ki Cieltich/ Kubiszo, Gajewscy, Milanj 
jak  o Star y szermierze m ary P. S. L

HYGIJŁNA.
Wyraz; h i g i e n a  (hygiena) ozytamy .>ę 

sto i niema zapytywał siebie niejede; ot> 
t e *  on  o z n a o z a ?  —  Otóż higienajestto- 
spoeób źyeia, zabespieozajocy nazre zdre 
wie przed ntebezpieozeó.twamL Rozami, 
■ię tamo przez aię, że zupełne a>unię. nie- 
be p .Łtł. tw  jest nieaoż^wo. Ażeby bo­
wiem każdy ozłowiek mógł żyd zapełaie 
higienie cnie, m tsiałby mieć odpowiednie' 
środki ku tema. Wiemy zaś, że na śwłeoie^ 
najwięeej ludzi j*st takich którsy nie mog* 
tak się urządzić, jakby zdrowie ‘ .ymugżłór 
Niooh kto nawet płuea wygada do piluikarza 
udowadniająo mu, że odpadki żelazne, ktÓrć 
wdyoha w siebie, spowodować muszą oho 
robę płub: pylioę, grużlioę ostre zakatarzi 
nir i t.jp. które prowadzą caęsto do śmieroi. 
Lab n ech kto udowadnia biednemu ohłrptt

.. ;

na prkryoie kosztów budowy ohaty takiob 
rozmiarów.

Powyższe przykłady wziąłem jeszoze z ży- 
an. wsględnego n edostatku. Gdy zaś spój-, 
rżymy w te warstwy ludaośui, gdz.e nie 
może być mowy o żyuu, jeno ohyba o po- 
woilnem Konaniu, zrozumiemy dopiero stra­
szny obraz, jaki przedstawia społeozeństwo. 
JiV iizuk oi nędzarze spią w trzaskąoy mróz 
W mnraob budująoyoh się domów, ozauem 
pod gankami, na śniegu niemal. Wszak dl» 
u  h je »t jadłem flak ugryziony z  kośoi 
zn a  e z  o n e j  n  ś m i e t n i k a .

wiemy jaz, że twórcami chorób są bak- 
Ćyle. Gdy sobie tedy wyobrazimy, ile bak- 
oyhży j e  w gnijąoem śmieoin, zrozumiemy 
dlabżćgo tyoh nędzarzy dziesiątkują suohoty 
Ciało ioh wynędzniałe, wyóieńozone głodem, 
w.ęo nieodporne dla bakoyli Toż imają się 
lóh ohbroby jak kleszcze żywizny chodzą 
oej po krzakaoh.

Gdy uę więo myśli o tyoh biedakach
w zapadłe, wiosce, że rodzina układająca i  równocześnie czyta rozprawy doktorskie
d® z 6 osób powinna spać w isbir długiej o warunkaoh higieny — toby ozłeka pusty
i ‘ zerokie 6 metrów, wysokiej zaś 4 m»- Sm. ioh porwał, gdyby się łsy nie oisnęły
try. Wsnystk.e t* kazania odbiją się od woL do- oo ów.
jak grooh od śoiany. Pilnikarz obce jeść Rozumiem, że rseosą lekarzy jest prze 
I  musi robić pilniki, biednego zaś nie stać prowadzać naukowe badania i wyniki ioh

ogła >zac światu w takiej rozciągłości w ja 
kiej one osiągnięte zostały. Niemuiej jednak 
wiemy, że higiena w oałem tego słowa zna- 
oraniu jest dostępną tylko dla ludzi odpo-  
w i s d n i o  o ł w i e o o n y o h  i oo na j wa -  
ż n i e j  s z b dostatnich.

Rzeczą tyoh, oo rządną duszami i społe­
czeństwami je s t: mieć seroe i patrzeć przez 
serce ua ludzi. To też gdy się pomyśli, ile 
miljonów ludzi ginie wskutek niemożności 
stosowania aię do zasad higieny, zaprawdę 
trudne n i zasępić duszy. Wszakże to wszyst­
ko ludzie!' W.szakże oni żyć ohoą i mają 
prawo do tego nie mniejsze od bogaczy. 
Nie mogą zaś żyć, bo nad ninu jakoby 
klątwu dziwna zawisła, której na imię brak 
p ś w i & t y  i wlokąca się za nim n ę d z a

Mógłby tedy ktoś słusznie zarzuoió mi, 
ze wpierw należy wołać o oświatę, by módz 
ludziom pisać o higienie. Odpowiadam: 
o ośwuibę wołają wszysoy postępowcy. Na 
drodze jednak, którą oświata mogłrby iśó 
w lud, położyło się jak smok stógłowy za- 
oolaństwo. Dwór i plebanjr, oto dwie mooe, 
które nie puszczają jej %. podwaliny na­
rodu.

Każdy z ludzi oiwieoonyoh rozumie to 
dobrze, że ozłowiok ciemny nie pójdzie
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’ — Ja agituję za Śmiałowskim, bo on 
oświadczył wstąpić do Koła polskiego!

— No, dobria, proszą pana, a przecież. i po­
słowie ludowcy należą do Koła polskiego — 
odpowiadam obszarnikowi.

— To prawda, żb ludowcy są w Kole pol­
akiem, ale na co jest potrzebne P o l s k i e  
S t r o n n i c t w o  L o d o w e ,  na co potrzebne 
socyalistyczne stronnictwo, da co Lo istnieje 
tyle tych stronnictw, przecież wystarczająco 
jest jedno Koło polskie?

Takie zapytanie postawił mi mój pacyent
— Hm, proszą pana, widzi pan, stronnic­

two socyaiistyczne broni robotmkow i górni­
ków, bo ono już od dłuższego czasu podjęło 
tą rolą, za ś  P. S. L. b r o n i  c h ł o p ó w ,  
stronnictwo centrum, czyli książę, broni inte­
resu księżego i j a k o  l o k a j e  i dą  vt pa 
r z e  ze  s t r o n n i c t w e m  k e n s e r w a t y -  
wnem,  a ż e b y  wó r  z k o r o n a m i  z a w ­
s ze  by ł  n a p e ł n i o n y ,  a zaś  chłopska 
sakwa żeby w yglądała  ja k  hroura ocie- 
lonka, nawet mi to jest dziwnem, po jakie­
go djabia księfti narzuca ją się do polityai 
i do rządów politycznych, skoro ten przywilej 
nie istnieje ani w św. Ewangelji, ani w bi- 
bljacb, ani nawet Pan Jezus nie nauczał tego, 
żeby klerykali rządzili Indem, lecz Pan Jezus 
nauczał, i ż b y  j a k o  a p o s t o ł o w i e  t r z y  
ma l i  sią ś c i ś l e  św. r e l i g i i .  Nadto Pan 
Tezus nigdzie tego nie posiedział, i ż b y  
d ba l i  o s w o j e  b r z uc hy ,  wypasali sią, 
niby olbrzymie cygańskie basy i na ten cei 
wysuszali kieszenie ludzkie, niby suchoty krew 
z ludzkiego organizmu. Pan Jezus nauczał:
Miłujcie bliźniego swego, jak siebie śa 

m e g o to znaczy : „ Co tobie nie miło, nie 
czyń drugiemu", a to właśnie jest niemiłe 
i niegodziwe, jak np. jedni w y p a s a j ą  sią 
j a k  w i e p r z e ,  a d r u d z y  u s y c h a j ą  na 
s z k i e l e t ,  p o c z e m  n m i e r a i ą  z-gło<ra. 
A zaś stronnictwo narodowo-demokratyczne, 
czyli urzędnicze, broni znów siebie, iżby w Ra­
dzie państwa w y k o ł a t a ć  s o b i e  co rok 
w i ę k s z ą  pensyą.  Ot np.z powoda droży­
zny dla żon na kapelusze, po kilkaset koron 
na jeden kapelusz, na ubrafiko za m^rne 200 
i 300 kor., na branzoletki ot np. wykładane 
brylantami. Ha, juści t o b i e  c h ł o p i e  n i e  
t r z e b a  p a r a d y ,  boś  s t w o r z o n y  do 
r o b o t y ,  a n i e  ż e b y ś  s i ą pyszni ł .  Zre­
sztą pójdziesz hań do żyda, kupisz sobie za 
kilka szóstek w starzyźnie zgniłą łach marą 
i tak będzie. Bo jakby biednemu chłopa gdzieś, 
czego Boże broń, wyrwało sią z gęby, żr 
i jemu należy sią lepsze ubranie lab kawałek 
mięsa, ho, ho! ów nędzarz zostałby obwołany 
masonem, socjalistą.

Stronnictwo wszechpolskie jest potrzebne 
do r o z b i j a n i a  z j e d n o c z e n i a  l u­
d o w e g o ,  do o k ł a m y w a n i a ,  do w i ­
c h r z e n i a ,  p o n a d t o  j e s t  p o t r z e ­
bne  do w y s ł u g i w a n i a  s i ą  b a t i u ­
s z c e  w i e s z a t i e l o w i ,  w z g l ę d n i e  
M o s k a l o w i .  I  tak n nas w Ualirji pra- 
cajekaf.de stronnictwo dla dobra ojczyzny, niby 
cygan dla dzieci!

=  Lecz na co jest stronnictwo konserwa­
tywne, skoro istnieje Kolo polskie? — pytam 
mojego pacjenta?

Obszarnik na to odpowiada:
—  A  to właśnie stronnictwo konserwaty­

wne jest owo najstarsze, jest ono złożone 
z ludzi wysoko uczonych, więc takie stron 
nictwo powinno istnieć wyłącznie jedno i Uf 
kie to stronnictwo powinno nosić nazwą Koło 
polskie, bo ono dopiero potrafi bronić .'kute- 
cznie ludność.

—  Aha, proszą pana, teraz to jnż rozu­
miem, jakie zdanie ma pan. Ale dlaczego 
szanowny pan miesza moje zdanie z pań- 
skiem? — pytam obszarnika.

Tenże — ha! ha! — rozśmiał sią szeroko

z tego, bo widocznie chciał mię przeciągnąć 
na 3woją stroną. Lecz trudno cci nie c»ś nie 
odpowiedzieć obszarnikowi.

— Tak, pańskie jest takie zdanie, jakby 
u nas w Austrji nie istniała konstytucja^ jeno 
wyłącznie rząd złożony z cesarza i jego se­
kretarza i ze szafarza cesarskiego, a zaś lud 
r & mi* Iby śmiałości i odwagi stanąć z pro­
śby przed wyższą potrojką, a nawet nie 
umiałby prosić o coś -dla ludu, jeno do wgo 
są stworzeni i n^eui zdatni konserwatyści 
A  przecież rozumiemy to, iż nie rządzi wy­
łącznie wymieniona powyżej trójka, lycZ du 
niecnych czasów rządzą przeważnie i nieu­
gięcie konserwatyści, czyli szlachcice, naj­
wyżsi urzędnicy i onych te dopiero trza bła­
gać e litość i o kawałek chleba. Więc ko­
go? oui i  o co dla lcdn będą prosić?

Nie jest to z pańskiej strony blagierstwo. 
Tuk! Według obszarników ma istnieć ]óduo 
Koio coli Kie, złożone z b i s k u p ó w ,  p r a- 
łatVW , z g r a f ó w ,  b a r o n ó w ,  h r a b i ó w  
i i. i -  a b y  n c h w a ł a ć  s t a l e  su I w  en- 
ć j e  d l a  b a n k r u t ó w ,  p e n s j e  dla księ­
ży. jako swoich Ickai i w y z u k i m  u r z ę d ­
n i k o m,  a na ten cel aby uch tt a l a ć  e *  
r o k u  w i ę k s z e  p o d a t k i ,  co r az  to 
w i ę k s z ą  l i c z b ą  r e t f " t » ,  iżby miał kto 
bronić przywilejów szi. c.ucki, h, m n o ż j A  
W i ę c e j  g o r z e l n i ,  iżby msai eo lud pić 
jużći i to za uchwalone subwencje. I  na tf 
kie jedno stronnictwo, czyli Kolo polskie, ma 
chłop spoglądać spokojnie, zawsze wybierać 
na poMit obszarnika, a niechby już i księdza, 
by nie być masonem. Czyż nie tak, mój ps 
Bie? Prawda, proszę pana?

Ów obszarnik tyle miał racji, iż powinno 
być jedno stronnictwo w Galicji, co też i ja 
przyznałem. Albowiem wyłączniera jfcdiiostron- 
Dictwo nadaje się prawdziwe chłopskie stron­
nictwo Indowe, £o znaczy P. S. L  Bo owo 
stronnictwo posiada wypracowany najlepszy 
program, owo to stronnictwo składa sią prze­
ważnie z chłopów, a chłopi rozumieją co to 
bieda i nie uważają się za bogów, takie więc 
stronnictwo nie zrobi krzywdy ani nauczy­
cielowi, jn i rękodzielnikowi, ani zresztą urzęd­
nikowi. Rozumie się, j e ż e l i  t o  ch ł ops k i e  
s t r o n n i c t w o  n i e  b ę d z i e  p r z y j m o ­
wa ł o  Jo ł o n a  s w e g o  k iię iy , hrabiów, 
wysoKich urzędników itp., bo owi kusi­
ciele świata, blagiorzy i luzbijacze po to 
p i z y m i l a j ą  s i ę  do e L ł o p s k i e g e  
s t r o n n i c t w a ,  a ż e b y  p o d k o p y w a ć  
j e g o  p o w a g ę ,  w i c h r z y ć ,  kus i ć ,  r y ^  
az wreszcie dokonają swojego!

Po tej odpowiedzi mój pacjent ujął mięsa 
i kr, iż prawdę puwiedziałem i zgromadzeni 
chłopi klepali mię po plec»ch za dubrą od­
powiedź

Powracając do domu, widziałem małego lu­
dowca, pasącego krowę przy drodze, prjyczem 
śpiew*!, tupiąc nogami, ta'

Hej, wsze *polscy klerykali,
Ludzką p: acę-l , ście ż-rU!
A  sami nio nie roi: Me,
Leń zżarł dnszę wam i życ a'

Mała zaś dziewczynka odśpiewuje:
Hej, oni robią, lt-cz nieci ynnie,
Jeno pyskiem w swej „Ojczyźnie" I

Mały pastuch śpiewa dalej:
Hej, wy ludowcy, jak możecie, praco)*

(do,
Zawsze naprzód postępujcie I 
Jeuo naprzód, jeno dalej,
B. ście Polskę zbudowali.

W, Potok.

nłe pozwólcie splamić naszego sztan­
daru chłopskiego

Co do mającego powstać tygodnika pol­
skiego pod tytułem „Piast" powiem tylko 
tyle, że nie będzie tana uczty w „PiŁŚoie" 
urządzonej oudownym sposobem świętych 
pielgrzymów jak to miało miejsce ~a po 
strzyżynach w Kruszwicy u kołc dzieją Pia­
sta, ale „P ife t” będzie kosztem wg o, on to 
lubi dawać na miljonowy procent.

Więc baczność Chłopi i Przyjaciele!
Łącze serdeczne pozdrowienie dla pre­

zesa Stasińskiego i Braci Chłopów.
Węgrzoe, dn. fi listopada.

Stanisław Cholewicki.

Dyskusja o stranniciwaoti.
Podczas wyborów do parlamentu W r 1911 

spotkał mię zbankrutowany obszarnik w Cię­
żkowicach aa rynku. Ow to obszarnik pod­
ówczas dzierżawił dwór, lecz po 2 latach i na 
tej dzierżawie zbankrutował. Brał ca udział 
w kałdeu agiuiuad*.emu w powiecie grybow- 
skiiu, przyczem podnosił głos o subwencjach 
na .poparcie roluictwa, lecz nie dla chłopów.

Ów, zaawansowany na dziada próżniak, za­
gadnął mią^

—  Panie Poiok, ja już cd dłuższego czasu 
wybieram się do was na pogaJaakę, bo mjr 
ebaj mamy jednakie zdanie.

— Hm! A  to skąd przychodzi pac do te­
go, żebyśmy obaj posiadali jednakowe zdanie 
w polityce, skoro ja agituję za Janem Cie- 
1uchem,  ludowcem, a pan agitujesz za 
Śmiałowskim, wszecbpolakiem, obszarnikiem? 
pytam owego Obszarnika.

O ile przekuuałem 9ię, o7.ego obszarnika 
nic a nic nie przerobiła dziadowska bieda, 
natomiasi tkwiła w nim dusza zawsze szla­
checka, a zawsze inua od chłopskiej duszy.

A l b o w i e m  t r z e b a  w i e d z i e ć  i r o ­
z umi e ć ,  ż e  c h o ć b y  i z b a n k r u t o w a ­
ny  s z l a c h c i c  i ni e  w i e d z i e ć  j a k  
z d z i a d o w a n y ,  uigćy, przenigdy nie 
pójdzie w  parze z chłopską myślą. Tern 
bardziej ani słyszeć nie chce o tern, iżby 
p r o s t y  l ad  r z ą d z i ł  k r a j e m,  bowądług 
nich owa to polityka i rządy krajowe należą 
się niepodzielnie z dziadka, pradzWka szlach­
cicom, no i nieco księżom i wysokim urzęd­
nikom jako lokajom arcyszlacheckim. Dość r* 
ton, że ów to bankrut dał mi taką odpo 
wiedź:

ku oświacie, bo jej uie rozumie. Społeozeń 
htwo musi więc tak być urządzone, by ośw i ata 
sama płynęła ku ludziom i to jak najszer 
szem korytem. Oświata ta jednak nie śmie 
być prsefiltrowanę przez różnych g&sioieli 
dueha ani do oelów partyjnywt, ani osobi­
stych. Musi być ona o t w a r t a ,  s z c z e r a  
j a s n a  i ś w i ę t a  to zn&uzy, ze narodowi 
prawdę mówić należy, a nie baj a oz ki opo­
wiadać, by jeno dusze i serca przerażać 
Muui zwycięiyć myil luduwsl 

Nim to jednak nastąpi, dobrze jpst do 
wiedzieć się przynajmniej, jak też żyją mn' 
Zresztą i u nas u ' wszysoy są biednymi. 
Mnże więo ktoś przecież znajdzie i dla zię­
bię jakieś ziarno zdrowe w tyoh roważa- 
uiaoh. A  pamiętajmy: jeżeli jeden choćby 
człowiek ma odnieść pożytek z pisami i o- 
iwieoić się, śyoie sobie umilić, watbo pisać.

*

(Ciąg dalszy nas«ąpi).

Wewnętrzny glas
przypomina nam od czasu do czasu obow łątki na­
sze' wobec zdrowia, a pr-ypomniente takie n: -ia l» 
ujść naszej uwadze Taklemi znaka ostrzegaw- 
czemi są osłabienie serca, bicie f rca, napływ krwi, 
„zimne nogi“ i inne dowody złej cyrkulacji k*wi, 
niedokrsT^ności, blaaaczki i przeróżnych odmian 
net wowohef, Wiadomo, że od zdrowia naszych ner­
wów i od r»wular»"4ci obiegu krwi zależna jest 
nasza siła robocza i zdrowie; dlatego na te dwa

czynniki nainży baczną zwracać uwagę. Jak nam 
z własnego doświadczenia wiadomo, jesi Fellera 
orzeztriajacy fluid z essencji roślin z m. „Elsa- 
fluid11 znakomitym środkiem ku utrzymania w . ta­
nie świeżym i sdi w; "u cyrkulacji kry 1 wre* 
z systemom nerwowym, ku uchylaniu ner we* eg* 
p irain. inia, ku uzyskaniu posilnego snu, ku 
z; ikaniu świeżości i 1 ężyzry po wszelakiem wy­
czerpaniu i znużeulu.

A że nie jest to tylkn reklamą, lecz dowłrdzio- 
ną prawdą dowodzi najlepiej list p. Dra Klttla 
z Pragi, KróL Winohrady, który puze do apteka­
rza Fellera, że jego „Elaa-flnidn" ożywa iuż od 
lat szeregu w praktyce swojej ze znakomitym

skutkiem. „Kto z czytelników naezyoh nie poMnds 
jeszcze w domu fluidu Fellera z m. ,1 „lafloW*, 
jc iv“  sprowac zić opłutnie tuzin flaszek za 6 K . 

Warto: e tego środka jest nieoceniona .rezędyle 
tam, gdzie chodzi o wzmocnienie mus kałów i żył, 
o u uuięeie bóió*. wtzeikiego rodzaju i besaennof 
ści W  domu również znajdować się powinny Fe— 
•era pigułki rabarbarowe z m „Elsa-pigułki11, które 
dżlałają przeczyizczająco, powodują wymianę ma- 
teryi i czyszczą krew. 6 pudełek kt ztoje K. i.. 
a przesyła je opłatnie podobnie jak swój fluid ap­
tekarz E. V. Feli er w Stubicy Eisaplatz Nr. 63„ 
(Kroacjaj. « g i l



M K r M i k  dii dłopHw w Oslfcyi.
Otrzymujemy n stępujące pismo. Czy­

tając Żarame“ zapoznałem się trooha
z ruohem ludowym w Galioji, a te sam 
jestem ohłopem-luóowoem, interesował on 
umie niezmiernie.

Od i oku mam mużność bliżej ruon ludo­
wy g,oen-5 tu w  Galicji. I  tego, 00 jest 
z tego wszystk.ego, co w Królestwie mo­
głem usłyszeć zaledwie małą jząsteuzsę 
Widziałem więj, ja z  wasze w rog i za wszel­
ką cenę nie przebierając w środkaoh, jeżeli 
nie smszozyć zupełnie, to chooiaż osłabić 
ruoh Indowy, starali się na każdym kroku, 
ozy to szerzeniem intryg wewnątrz stron- szków postanowili jako m&leijał dla nich
niotwa Indowego, czy też' innymi sposoba- niebezpieozny ustiu&ć, używając ku temu
mi, do jakioh są zdolui dziedzioznie. Dość, 
że prooowali uciłnie, bez wyu>hnienia... Az 
poczekali si< nareozcie tak upragnionej 
chwili, w której z dumą izeo mogą, „do­
pięliśmy swogo*. Tak, dopięli swego, bo 
wprowadzając nienawiść do poselskiego 
klubo ludowego, ugodzili rucn ludowy
w  i|mo serce, w to samo serce, na któ- 
rem żmije podłe wyrosły.

Boleść niewymowna ściskała moje serce, 
kiedy czytałem o lojśoiaoh w stronnictwie 
łndowem, więo jeszoze jedno bolesne do-

n i e w i a r a ,  którą onoą rozsiać wśród was 
wasi uieprayjaoiele. Baczność! bo ona was 
zgubi Baczność1 bo zamiast iść ku górze, 
j  zdobyyraó przynależne prawa, staniecie 
w miejscu, tracąo owoc zrodzony w tak 
oiężkioh trudaoh. Jestem pewny, że będą 
taoy, co zechcą wmówić, że Stapiński was 
zdradza, że zaprzepaszoza sprawę ludową, 

v).«Ft » * K  in». t» bęflą Uutizgt szata­
nów, których jest celem, aby was usidłać, 
a później do reszty zdławić. Wrogowie 
wasi widząo w ostatnich ozasaok, że Sta 
piński poznająo się ua takich ludowcach 
(o ironjol) jak Długosza Lasoooy i Ećejowie 
zaczyna działać energicznie i przeciwko 
nim ua podstawie, jakiohśoie tam jego grze

niebezpieozny usnuąć, używając ktl 
zu ślepe. Wrogowie wasi utyli -a narzę­
dzie niektóryoh posłów ludowych, tyoh 
posłów, których ty  ludu polski wybiera 
łeś ! Zobaczymy, czy im to uda sie, zoba- 
ozymy, co powiedzą miljony chłopa poi 
skiego, im tu decyduje, a nie kto inny.

Pomyśli kto, że piszę to poto, aby bro 
nić Stapińskiego. Cośkolwiek w ,jin może 
być i prawdy, bo ou jest ofiarą podlej 
intrygi, a za tyle lat pracy dla ludu. a aa 
stworzenie prawdziwie ludowego stronni­
ctwa czy nie wart, aby go bronić. Celem

świadozenie na przyszłość, więo jeszoze jednak mojego listu było bronić ideji, 
,edni nauczka, nauozka, która nas poucza ideji wolnego niezależnego polskiego 
po raz setny, że ci którzy d a w n i e j  ludu staje więc w  obronie praw na- 
m i e l i  u » 9  za c o ś  u . ż o j i e g o  od jszych ludowych i naszej ludowej Pol 
z w j ^ t z ą t  r o b  o o z y  oh nic w  sobie sKI.
nie zmienili się. Dzisiaj więo, gdy Stapiński wrócił z dróg1

Brada kochani nie dajmy się łudzić, kompromisów polityki na drogę walki, 
konając n i e z a p o m i u a j m y  k r z y w d  stańcie zą nim do szeregu wszyscy, aby
d o ś w i a d c z a n y c h  d a w n i e j  i dz i  
siaj .  K i e d y  k ł a d z i e s z  s i ę  do snu 
b r a s i e o h ł o p i e , i k i e d y  o t w i e r a c z  
oozy  o w s c h o d z i e  s ł oń  o a. pamiętaj, 
te osi są największymi twojimi wro­
gami, oni Cię Bracie Chłopie nigdy nie 
uznają za człowieka i prew człowie­
czych Tohie nigdy nie przyznają do­
póki sam ich nie zdobędziesz.

Tak panowie pogłowie. ludowi dabśoie 
srę woiąguąć na manowce, odwjeozny nasz 
wróg zahypnotyzował was, wmawiając, że 
Stapiński jest większym i stokroć niebez­
pieczniejszym wrogiem ludu polskiego, ni z 
wszyscy razem wzięoi tak zwani Długosze, 
Abrabamowioze, Lasoocy, Reyowie i tym, 
podobne okazy, a zresztą nie wiem, oo za 
pobudki skłoniły was ku temu. Bo gdy we­
zmę pod uwagę oele ludu i cele Dłngoszów 
popadam w wątpliwość. Sztandar ich 
i sztandar nasz, to jak  dzień i noc ró­
żnią sif od siebie. Na sztandarze ludowym, 
widnieje napw : równość, braterstwo 
i swoboda dla wszystkich, a u moh co V 
sty wasz wybór i niebezpieczny zarazem 
jest pp. Posłowie uważajcie, źebyśoie się 
n i e p r z e r a c h o w a 1 i, bo idąo przeoiwkp 
polityoe Stapińskiego (jak to wy twierdzi 
oie), ż e b y ś c i e  s z l i  s a m i ,  p r ę d z e j  
m o g ł i b y ś o i e  s i ę  n s p ra wi  e dl i w i ć , 
ale z Długoszem i t. p. któż was posądzi 
ju ż  n ie  o s z c z e r e  o h ę e i ,  a l e o  zda­
nia sabie sprawy z tego, co robicie.
Z a p a m i e t a j o i c  t o  s o b i e  d o b r u ,  
|o jesteście tylko wyrazicielami woli 
ludu który was tam postawił, a wię
taj njgzam. A  kiedy lud czyni wag w y ­
razicielami swojej w> i nie m&cie pra­
w a działać przeciwko onej i jej paczyć. 
„W y6 nie macie prawa czynić tego, oo 
gwałbj uczucie miljonów, 6tojąo na takim 
stanowisku winniśoie być dnszą i myślą 
mihonów.

A do was bracia chłopi gulioyisoy z oa- 
łyoh sił wołam : baczność! baczność I 
bo do niebezpieczeństw, jakie was zewsząd 
otacza, ą, przybywa jeszo&e jedno, które pszy potrafi, a plan bitwy ułożyć i prze- 
jest stokroć niebezpieczniejszym od wszy- * prowadzić po mistrzowsku, jest rzec sa na 
stkich innych. Niebezpieczeństwem tym jestjożelnej komendy, a nie podwł&dnyoh.

swoją miijonową piersią powstrzymać 
napór wrogich nam żywiołów.

Do walki i pracy stańcie jak  jeden 
mąż a z owej miljonowej piersi wy­
rzućcie okrzyk 1

Holu -potworcy i dzieci ttooy,
Byliście wieki dusz naszych katem 
Dziś kien kładziemy waszej przemocy, 
A  ozłonki nasze zranione oatem 
Prężymy, stając z wami ćo walki.

Chóeoie, uznajoie uas swoim bratem 
Nie chcaoio; klnijcie nas o wyrodni 
My sztandar Polski uiosąo prze świa-

[tem
W pochód pójdziemy uiezwyoiężeni...

Wasz brat chłop z Królestwa, młody lu- 
dowieo z Zarania Kajetan Sandczuk.

P. Stapińskiemu życzę mooy do wyfcrwt. 
nia na tern świętem stanowisku, nie ugnij­
cie się p , ohoó oię zdradzają twoji najbliżsi1 
Wiary i mooy, bo przyszłość przed nami

Wasz sercem
Frzes walką do zwycięstwa !

Głos Ludowca.
Już od dłuższego czasu z powodu za­

jęć osobistych i zawodowych nie brałem 
czynnego udziału w polityoe, choć mi 
mo Wszystko nie przestałem bacznie śle­
dzić ruchu’, a może lepiej będzie, jak nazwę 
wojny ludowej Sądzę, że nie Ledę odoso­
bnionym i znajdę wśród wielotysięcznej 
armji indowej więcej pedubnie myślących 
i ze reną egadzająeyoh się.

Nie chcę rozpatrywać i rozmyślać nad 
6posobem prawadzonia do zwyoiętwa armji 
ludowej, zjednoczonej pod sztandarem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, wyohodząc 
z założenia, że „łatwiej krytykować, niż 
ooś nowego i mądrego zdziałać1* — „łat 
wiej burzyć niźli zbudować6. To i naigłu-

Będąo synem chłopskim pracuje wśroa 
Ludu i dla Ludu polskiego. Kooh&m ten 
Lud o&łą duszą. Cieszę sie jego postępem 
i zwycięstwem, ale też i baidzo boleję nad 
temi jednostkami z pośród wielomilionowej 
rzaszy chłopskiej, które niestety, mimo tylu 
ofiar, tylu wysiłków za strony prawdzi 
wyoh przyjaoiół tak z lekkiem seroem kła­
dą wtasną głowr pod mieoz —  wrogowi 

Tak się d iit ic  niestety dotychczas 
i dlatego jest i  a będzie jeszcze go­
rzej. Zapytasz . Przyjacielu — Dlacze- 
go?

Nie ohoę się powtarzać i odpowiem 
krótko. Dopóki ohłopie polski m&zrozumiesz 
tego. że wszelka opieka wszeohpolaka i szła- 
ohoica w sprawach politycznych jest dla 
ciebie grobem, tak długo nie możesz i nie 
mas?, prawa myśleć o lepszej przyszłośoi, 
ar dia siebie, jak rówmei i swej rodziny.

ty jem y nie po io na świacie, aby tylko 
o souie myśleć, ale i o naszych naoteroaeh 

, Kto mylili tylko o sebie, a nie potrafi nio 
uczynić dia przyszłośoi, jest samolubem 

1 „sobkiem6.
Chrystus cierpiał nie se siebie, ale za 

oałą ludzkość. Przykład i poświęcenia 
Clirys-tnsa ma być dla nas wzorem. Nie 
bójże się więc Bracie-Chłopie, że jak ksiądz 
zacietrzewiony nastrasty Cię za" czytanie 
.Przyjaciela Ludum ~  lub za należenie do 

; Polskiego Stronniotwa Ludowego piekłem 
j — to zaraz pójdziesz do piekła.

Wierze bardzo, żeoy to uozynili z nami 
wszyscy przeciwnicy wolnego i mądrego 
chłop* — ale całe szczęście w nieszczęściu, 
łe to nie «d niob zależy^

Dwadzieścia pięć lat pracuje nad na­
mi niezmordowany wódz Jan Stapiński, 
ćwierć wieku walczył o lepszą przy­
szłość i wolność Ludu polskiego, więo  
s ądz ę  i j e s t e m  p e w n y ,  ż e  p r aoa  
j e g o  w y d a  j a k  n a j l e p s z e  owooe .  
Nie obawiam się w^ooj»ni ua chwilę, aby 
aieuozoiwa nagonjA. ;u.ząd'zoua w brutalny 
appsó.b na. tegoż prztz prasę wszeohpolską 
. księżą, a nawet p.-ze* ludzi z własnego 

'obozu, aby ona misia w ozemkólwiek za­
szkodzić ruchowi, stworzonemu przez nie­
strudzonego Stapińskiego.

Myśl Stapińskiego, wszozepiona 2o-letnią 
pracą w zawodowy organizm chłopa pol­
skiego, .bujnie rozwijać się będzie i prędzej 
czy później urwie łeb hydrze klerykaino- 
wszeohpoiski-j!

Niie ehtą i nie myślę wychwalać 
Stapińskiego, gdyż tego nie potrzebuje. 
Czyny jego najlupiej go chwalą, a sąd 
sprawiedliwy wyn_ o nim hbtorja, 
która z pewnośoią zapisze imię Stępińskie­
g o  złote mi literami w historji ruchu i wal­
ki chłopa polskiego o wyzwolenie s opieki 
kWykalne-wszeohpolsko szlacheckiej.

Bracia Chłopi! Stapińskiego naszego 
najlepszego nauczyciela opuszczać nam 
nie wolno, zaś obowiązkiem każdego 
z nas jest pilnie śledzie co ci potrafią, 
którzy go zdradzili i opuścili.

Stapiński do Kanossy nie poszedł — 
więc zwyciężył. Nauczyciel ludowy.

P o n i e w a ż  n i e  c h c i e l i ś m y s i ę  
p o s ł u g i w a ć  ł a m i s t r e j l i m i  
j a k  t o  u c z y n i ł  P i a s t ,  p r z e t o  
n u m e r  n a s z  w  t y m  t y g o d n i u  
j e s t  n i e  o  t a K ie j  t r e ś c i  j a k  
z w y k l e  b y w a ł  z a c o  S z a n o w ­
n y c h  C z y t e l n i K ó w  i P r z y j a ­
c i ó ł  s e r d e c z n i e  p r z e p r a s z a ­
m y - R E D A K C J A .

Baczność chłopi i Baczność chłopi!
Za ZOhulerzy w markach pocztowych przyślemy każdemu naszemu czytelnikowi pocztą bardzo ciekawą książeczkę pt:

„ N O W E  O D M IA N Y  Z IE M N IA K Ó W "
Napisał Jan Biedroń a a a u c c a n  —  ===== Jest to bardzo pouczająca książeczka — którą każdy tnłed powinien



P R Z Y J A C I E L  L U D U TSr.J

Z
Ohydna nagonka kliki wszechpolsko- 

podolsko-klerj kaluej na prezesa Stapińskiego 
bokiem wyłazi „Kołu Pańskiemu".

Z Długoszem nikt nie chce gadać* Zrą się 
między setą rożni pankowie o tę zabłoconą

po Długoszu, godność. Są różni wymienia na 
tę godność. Jedni wymieniają burmistrza kra­
kowskiego L e a .  druzv C e r r a a n a  Dłu­
goszow scy zaw a rli sojusz z  Wszech- 
polakami, poszli na ich obrok. Ci ra­
zem polecają na to miejsce „oberpola- 
ka 0 1 ą U i ń a k i e g o. •

Także t St.rk pre7’ -dent ministrów oędzie

musiał przez gmpiego DłJgosza pójść w od­
stawkę, a na jego miejsce wysuwają Bi­
l i ń s k i e g o .

Pojdzie też w odstawkę krewniak Abrali*- 
mowtczŁ, (podoluk) rpimster Zaleski, który na­
leżał do głównych kierowników Długoszow- 
ców

Były M«n. cląbiński.

N in . Zaleski.

Mm. buiu^ki,

Glosy Ludu.
Grodzisko (pow Łańcut). Zdradę, jaka 

wyłoniła się w Stronnictwie Ludowam od 
czuliśmy dotkliwie tu w Grodziska, te naj 
nań posłowie wydali na pastwę naszym 
wrogom rozbijaozom.

Kie d z i w i ę  s i ę  m i l i o n e r o m ,  h r a ­
b i om,  a l e  naszemu Jachowiczowi, te 
przyłączył się do nich.

Ja sam po ostatnioh parlamentarnych 
wyborach byłem zdania, by prezes nstąpił, 
a dać ma to, eo dostał nafoiarz, a to dla­
tego, by rozbijaoze i wrogowie dali ma 
spokój.

W  tym ducha pisałem het do p, Jaobo- 
wioza i mówiłem z nim w Strażowie.

W ó w o z a s  p. J a c h o w i c z  mó wi ł ,  
te  S t ę p i ń s k i e g o  n i e  m o i m  usu­
nąć,  bo nic ma lepszego od niego pd 
lityka w  całym klubie, on Stronnictwo 
Lodowo przyprowadzi/ do potęgi i 
kłamstwem są zarzuty wrogów. W ro­
gom o to chodzi by Sta pińskiego obić, 
lecz Stapi&ski musi być prezesem.

Tak mówił p. Jachowicz, leoz akie pręd­
ko z m i e n i ł  s w e  p r z e k o n a n i e .

Dziwię się, Se p Jaohowioz przystał do 
zdrady, bo wszelka zdrada hańbą się okry­
wa i zdrajca jest najpodlej szym oz to wie 
kiem.

Wiele zawinili wodzowie, te przyjęli do 
Stronniotwa chłopskiego miljonerow i bra 
biów, bo 01 przyszli jak wiloy, by nas ro- 
zedrzeo Koń «  wełem nigdy uie będzie 
rasem w zaprzęgu ohodził.

Szlachta polska dla ohłopa nigdy nio do­
brego nie zrobiła, z a b o r c z e  p a ń s t w a  
u n i o s ł y  p a ń s z c z y z n ę .

Nam trza posłów nie takich, którzy 
umieją braó, tylko takich, którzy umieją 
walczyć i zdobywać walką, ohoÓby muzyką, 
jak posłowie ruscy

Powiedział jeden wszeohpolak na zgro 
nudzeniu przedwyborozem, te gdyby w lu 
di ffoa pioruny trzaskały, to on Stapiń 

go nie opuści. Nie pomylił się, bo my 
chłopi wiernie stoimy przy polityce 
Stapińskiego i tądttmy, by .Przyjąóiel Lu 
riu* dalej w tym kierunku by t redagowany

Gazetę zaś „Piast" ozy też ibną Pzepi- 
obę będziemy zwalczać. Bracia Chłopi pro 
testujmy w ten spysób, te kto dostanie

numer .Piasta", n i e o h  n a w e t  do  n i e  
g o  n i e  z a g l ą d a ,  t y l k o  w p r o s t  na 
p o o z t ę  ode ś l e .

Zdrajców Bóg pokona, a prawda i 
sprawiedliwość zwycięiy.

Wojciech Szpila, l u d o w i e c ,  r o l n i k  
od p i  u g a i c e p ó w  

Nowiny (powiat Cieszanów).' G o o h ł o- 
p i s ą d z ą  Nie zabierałem nigdy głosu w 
gazecie, at teraz, gdy na Stronnictwo Chłop­
skie wali oałe piekło, odzywam się do Was 
Braoia Ludowcy, nie dajmy poniewierać 
uzoigodnego naszego prezesa. Dziś każdy 
pan chciałby rządzić ohłopem, bo zdaje się 
mu, te ten chłop to potnlny baranek Ale 
C h ł o p i  B a o z n o ś ó !  Dokąd będziemy 
dźwigać na sobie owyoh panów ? Oni ty l­
ko miłują ohłopa dla swej potrzeby, a po­
tem oo robią, to sami Braoia Chłopi wie­
cie. Tak i teraz robią panowie Długosze, 
Beje, Lasoooy, Bardle i t. d., podszywając 
się pod płaszcz obrońoów lud a, zwiedli i 
zdradzili prezesa p. Stapińskiego. — Dziś 
chłop każdy powinien wynurzyć swą w zgar- 
dę na znak, źe nie da poniewierać swego 
bojownika

Chłopi, zabierajoie głos w tej sprawie, a 
panu Janowi Stapińskiemu łagodzimy żal, 
bo gdyby on był takim zdrajcą, jak go 
wrogowie malują, to on byłby nas dawno 
oddał w niewolę pańską i byłby d iś po 
księto-pańskioh gazetach wyohwalany a nie 
poniewierany

Przez hańbienie prezesa Stapińskiego 
chcą rozbid P. S. L. Mylicie się b.rdzo, Do 
niema takiego ohłopa, ooby miał do wa» 
miłość. — Tobie prezesie w imienia okołi 
ornych tu chłopów, składam wotum tlfno- 
śoi. Marcin Nazorko.

IZ pow atów i pin
Grybów. W y b o r y  do  p o w i a t o w e ­

g o  Z a r z ą d u  k ó ł e k  r o l n i c z y c h . .  
Dnia 9-go grudnia w Grybowie odbylajsię. 
zebranie pałkarzy, którzy opanować pra­
gną Kółka rolnicze Dwa dni zsłedti^ ca. 
przód wezwał Wionś Śmiałow-ki 
aby z dnlegKtąmi przybyli Księża żarjji*

nowan samych lizuniów, dziadów kcścisL 
nyoh delegatami, o ozem w ogromnej <g p  
Soi ogół pzłonków n ie  w i ed z i  a ł — a do-. #  
wodem tego, śe nie przybył? na zebrania 
Kółka rolniczego Bobowa, Bniśnik, Bręt► 
na gór. Ciężkowice, Jastrzębie, Kamionka 
wielka. Kor z, ntim Lipnica wiel. Mogilno, 
Kruzlowa wyż i inne, o/.yli brakło dele­
gatów połowy kółek roln. Terroram pro­
wadzili kkięźa rzekomych delegatów dy 
głosowania, an i j e d e n  z c i  oh 1 o g i t y - -  
m a c y  i z k ó ł k a  r c l  n. n i e  p r z e d ł o ­
ż y  ł, bo nie mieli i mieć nie mogli, bo ni­
mi nie byli, ani ioh nikt nie wybrał. Tote* 
przy głosowania do Zarządu powiat, wyszli 
prawie sami księża, kośoielm i lizanie. —  
Wybory zaprotestowali wicemarszałek pow. 
p. Cieluoh, Janusz i Wcstfalewioz. Słusznie 
też światły chłop p. Janusz publicznie na­
piętnował postępowanie k-óęży, osemu iśrrtt 
warzy szyły bnrze oklasków, okrzyhgSią 
uznania łych ozłonków kółek, którym nik- 
ozemny statut głosu bezprawnie odmawia.
O podłej, kreciej robucie księży świadczy 
kółko roln w M y  s t k o w i e. Przez 12 kii 
ks. Jarzybiński uśpił kółko, aż je zbytded 
p. F r a n c i s z e k  G i e n i e o  Tc też 16 łom. 
chłopi przeprowadzili reorganizscyę uśpio. 
nego kółka i wybrali nowy Zarząd wpbeę 
pow. delegata p. Kowaląmego. Ne zebrania 
pow. dostał zaproszenie ks. J»r?ąbiń*ki->- 
zdegradowany przewodniczący, a nie legały 
97, czynny G i e n i e o .  Wobec tego byiy 
dwie reprezentacje kółka mj s izjw  kiegp, 
obie głosowały, a Smiałowski widząo burzę, 
bs jegomość widać skory był do bitki, a 
Gienieo me ustępował, musiał pod naporesa 
chłopów unieważnić głosy księdza pretow* 
lenta, ale i ucieważmł bezprawnie gfaaf 
nowego zarządu. ^

Jak księża posłngają się korupoyą ówieó? 
czy i»kt, ie ks. D r b t n  po głosowanitr^pó 
myśli jego d a l D z i e d z i c o w i  w o b e e  
ś W i f l d k ó w  k o r o n ę  na p i wo .  Jłysku- 
sya uad referatami była burzliwa, a wys 
tołał ją  p Kosiński, referatem w którym 
podniósł, że kołka rclniore powinny mied 
ale, gdzisby możua o polityce pomówić.
Po też szereg chłopów wystąpił przeciw 

Jteuau celowi kółek, a p. West fale wioz w 
r eozowyoh wy wodaoh udowadniał ile złegp 

polityka uprawiana w kt łkaoh rot-

D-ł^ki po’ itykowaniu kółek rolnic

W sprawach wojskowych i  uwzględnieniem n ow ej ustawy i połąetCttych z nią ulg i udogodnień, udziela reze lk a ł 
informacyj ustnie i pisemme, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie j j ę-  
Pierwsze.c. k. konces. Biuro iu forniącyjn^dla spraw  w o jskow ych  em. tnajoa
A. K ornbergera  i K. M oscheoiego w  K rakow ie , ul. Weneeja 1 (obok Sokoła,
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zeszły one. do rzędu, lokalu, z których ku 
bły pomyj n j !ew. „,ę na przoulwnikó.. 
Zamiast waiezyć z wyzyskiem żydów - > 
kółka tutejsze kapują przeważnie towar 
u har U la rzy żydków, a póltm od gęsr 
ow.es ąupiony sprzedają ozłonKom' gminy 
jakc towar dobry, ehr* eśojaóski, agitu 
jąo „nie popierajoie żydów**, sprzedając 
n.eraz drożej, niż pierwszy lepszy żyd-k.a- 
masz L u s t r a t o r z y  Z a r z t, u g ł ó w*  
a e g  o M m l w i l u a j ą  lirm y żydowskie w rzi n ł l  40 — a prreoież tc nie eel in­
stytucji

Dalej napiętnował mowoa Zarząd główny, 
bo ten winien jest, że od podolskich do­
stawać* nie pobrał kauoyi przy dostawie 
abóż dla dotkuię y  h klęskami element., a 
imuMkniy je*t wypłao*, naieżytośó za złe 
ziarno odbioroom

Nie lepiej dzieje się — mówił p. W e 
stłale<ńbz —  w Reiffeisenaoh (Tu Wiouś 
Śmiałowsał odebrał mowoy głos, se mówi 
o polityoe. Mowoa cdwołał się do zgroma­
dzenia, które ogromną większośoią głósow 
uobwanło, by dalej mówił. Wi„nó spuSoił 
z toną i usiadł oioho, P. Westfalewioz zaś 
dalej krytykował ni»rną robotę gospodar ; 
osą w kiłkaon, o tern, że w sprawie ase-a 
korao bydła Zarzad główny jnio nie robi, 
łe  instruktorzy kotek woale, me prowadzą 
praktf oznyoh dośw ad»zeń, natomiast pro 
wadzi się politykę, ohłopów usuwa się od 
glosa w Żarządaoh powiauiwyoh i gl w 
nyeh. bo nieszczęsny 23 p lag ia t' statutu 
d o p n s s e s a  t r z e c h  w y  b o r o  .w do 
g ł o ^ n .  Reszta ma milozeó, bo pan ka- 
praf Cielóoki trk k że i  zapowiada jeszcze 
nowe obkrujema głosow statutem T y m  
■ p OSO b 3 m n o h w a ł y Z a r z ą d ' W  p ą  
w i aa n i g d y  w y k o n a n e  b j ć  n v«- 
m c g ą, bo cnłop, tern gdzie niema głostł 
nigdy nie słucha.

J . Westfalewioz wykazał, że w powietre 
nit-ia żadnego postępn w rozwoju kołek, 
bo robota marna i Zarząd główny nie wy­
konuje uchwał zjazdów, lo pieniędzy niema

Z a r z ą d  Bł ma  pi.e n i ą d z e  n a w o  i 
ny  z j a z d ,  na z a p ł a t ę  d r ó g ,  „g ło *  
ł s w “, al e  n i e m a  i e h  na oe i  k o l e k  
r o l n i o z y o h ,  a p o w i a t y  s ame  n i e  
p o d o ł a j ą  o i ę ż a r o m .

P. Janusz poparł sarzuty p Westf ale wi­
eża. Na onomonta ulepszone, na różne p„ 
trzeby kołek Zarząd główny niema pienię 
dr*

Co do absolniołjnm, to Śmiałowski - 
■obie uchwalił, oo nawet jego przyjaotel. 
ks. Bacn podniósł.

P. Cielncb w przemówieniu swem aa. w 
nież wystąpił przeciw partyjnej polityce* 
w kotkach, a p. P i e r z c h a ł a ,  kier ■wk1 
z Polnej podniosł. że or.ęić zboża zapomo­
gowego b y ł -  s j ę o h ł a  i ź l e  me szła;  
z i e m n i a k i  b y ł y  t a k  z e p s u t e , £ e  
musiano j e  p r z e b i e r a ć  a zamia-1 U* 
ptzyżzło 92 metrów, zaś Zarząd glów»jt, 
e zapomóg przesłał pewien zwrot.

Zaoranie to było klęską Zarządu głcw 
negb Lud w znacznej mierze wypowi •dniał 
zdanie, że należy stworzyć i n n ą  i na t <>  
t.B(rj ę, gd-ńeby ohłop mógł kiedy mir«* 
głos z* swoje wkładki i prauę ekonomwzui 
blwiatową snmit-nną. r nie b a w i e n i a  
• t ę  z a  p i e n i ą d z e  o h ł o p  a. Z  p ©k 
w f e d z i e li t e  ż ch ło ni, że wobec ta- 
kiego bezprawia, jakie zrobiono pirzy 
tych wyborach i kółku roln. w M »*łfo- 
Wisach w  powiecie powstaną drogie 
kitka czyste chłopskie dla tych, .ow iim, 
księża z kułok usuwają, lub zwalczają .t-t- 
£ b ę d z i e  t o  na z d r o w i e  o h ł r  
c r z e o i w  w s z e o h p o l s k o - k l e r y k ą l  
n *  p o d o l s k i e j  p o l i t y o e  w k ó ł  
ka-oh r o l n i o z y o h .  Uczestnik.

Odrzykoń (pow Krosno). Osławiony Pa 
wina Nawrooki, kiedy widział, że nie po-

“radzi śweafi gadaniem na radę gminną, wziął 
śtę‘ dj» pięśoi Dnia 7 grudnia po posiedie- 
ozejiu wydziału gminnego, kiedy p Jan 
Nawrocki wyohodził od wójta, nttpudł Pa- 
-rlui m nwgc » ozynnie go znieważył — 
i'kki tfl~ kwiate- wszeohpolski z naszego 
Pawiufta Odrzykoniak.

Grzyb... na poczcie w Słotwime. Buj­
nie rcdłód się po k.-aime galicyjskiej grzyb 
urzędniczy Rzuć na oilep kijem w mia 
Jteuzku galioyjskiem — uf pewne trafisz 
*r żyda lub n/zędnika Obok jednostek uży- 
rroznych i dobrej woli. zalegają rozmaite 
Kanoelarje i urzędy oałe ohmary nieprodu­
ktywnych truffiiów Żeby te be/głowy przy­
najmniej w skroinncśoi zjadały ohleb, za 
jirsoowauy dłonią chłopa i robotnika Nie­
stety ! im niższy szczebel drabiny n./ędni- 
c ej, tern złośliwsze kuoają na nioh grzybki 
Weźmy np. taki personal urzędu poczto 
wego w Słotwiuie koło brzeska i jego urzę­
dowanie wobeo stron Otc interesant (tka) 
zgłasza się do okienka w urzędzie Nikt 
«s urzędników go nie widzi, bo naozeluik 
poozty urzęduje tyłem do puolioznośoi — 
podwładni, pomni przysłowia jaki pan — 
taki sram, również się nie kwapią do okien 
ka Jeżeli masz barauią potulność : oier 
pliwość, będ iesz czekał kwadransami w 
jieu i uo m, ozie, aż oi usobliwi urzędnioy 
zechoą na oię łaskawie wejizeć. Oómiensz 
się zapukać w okieuko, to usłyszysz ze 
irodfae następująoy dyalog:

Naozelnik —  nie zwraoająo sięv pyta po-

| O K R U S Z Y N Y  l
W s zys tk im  n aszym  C zyte ln i­
kom  f  P rzy ja c io ło m  z o k a ­
zji N O W E G O  R O K U  za s y ła ­
m y zyczetifa  w sze lk ic h  po­

m yśln ośc i

moonika: „Kto tam „ z n o w u -  puka?
Pomoonik: Jakiś interesant (tka) 
Naocelnik: Powiedzieć, mu !jej| że te  

r « z  n i e m a o z a s u (choć rzecz dzieje się 
;W godzinaoh nrzędowyoh)

fomoonik ogłasza stronie „ukaz" swego 
;naozi.l-twa*-.

Byłoby to zabawne urzędowanie, gdyby 
ai komiczni ur^ędnuy nie Zjadali co m>e- 
siąoa sporyon pensyj od, podatników Gdy 
jednak ąjwiąją j.e j:jąypku na. rok krzyozą 
o ooraz ‘wyżsee, epobmzeóąta;^ injt. w za­
mian piawo żądać od nich gqrhwośc i 
nprzejmoćoi w urzędowaniu

Prosimy zatem świetną c, k. Dyrekoyę 
no|%t we Lwowie, by swoim podwłiiotiym 
organom pooztowym w Słoi wime kcło Brze­
ska przypomniała te j^hcybp-ią^kt

Zamknięcie Stanów Zjednoczonych 
przed analfabetami.

Izba reprezentantów w Wrszyngtonie u- 
chwaliła zalecić bill im>gracyjny. żądający 
ód imigrantów dowodu władan.a jednym 
z języków w słowie i piśmie. Oprócz tego 
bill zawiera postanowienie. Ze każdy obco­
krajowiec. który w ciągu trzech lat po wy­
lądowaniu zostanie schwytany na tern, że 
występuje za bezprawnem niszczeniem mie­
nia cudzego, za przewrotem iub za zamor­
dowaniem urzędników publicznych, ma 
być deportowany To posiautwienie uwa 
łają za wystarczające, aby przeciwdziałać 
akcji zwolenników sobatażu : innyeh me­
tod niszczenia w interesie snfraźyst k 

Zwolennicy Ograniczenia imigracji w Sta 
nacb Zjednoczonych me spoczywają w pra­
cy, ażeby dojść dc tego celu Po odrzuce­
niu billu, ograniczającego imigrację w ro­
ku ubiegłym ~obecme podjęto sprawę tę 
ponown.e w Izbir reprezentantów, która 
tez ośmadezyła się « ,  pusUnowieniem, 
mocą ktoregó każdy obcy przybysz musi 
wykazać śfę, ze włada jakimś językiom 
w słowie j piśmie Postanowienie to w ra­
zie uzyskania mocy prawnej bvtobyogrom- 
nęrn utrudnieniem dlc naszych wychodź­
ców. którzy częste umieją iyiko czytać, a 
pisać albc- wca't me, aibc też bardzo słabo 

Naszym za* wyzyskiwaczom polskim po- 
dolakom i ich wszecbpoiskirr lokajom 
właśnie to na - ;kę i aTat-cgc tas walą 
w prezesa StapfMikregc j  Kanadiac Ps- 
ćyfic

Preze? bowiem wdedząó o tych utrud- 
. n.eniacb w Star? h T eóuoęzonycb starał 
się znaleśc jak ? inny kraj gdzieoy nasi

l.chłop mógł jakHs  ̂ ajiitr earubić

W ielk i bagier parowy usuwający ziemię.

Bodowa Kanałów. Rysunek rfmie rozo 
ny na pierwszem miejscu przedstawia wielki 
bag.er, przy pomocy któiego kopane jesi 
ło ;y-to przyszłego kanału galioyjskiegu 
Bagier, utyty do robót powyższyoh, u ale 
ty  do największyoh maobin w tym rodzaju

jśkilef jjkiiśC^o posiada. Na bocznym rysun­
ku widzimjy prace podjęte w tym kierun­
ku, aby potoki i strumienie krzyżująoe się 

klnjjfetei przeprowadzić przy pomooy rur 
pod *fo2 vskiem kanału. Oba rysunki przed­
stawiają praoe, dokonywane w Brzeżnioy.

i i i  cygaretoi i w do papierosom J l ł t  &&
Są najlepsze i przewyższają jaftpscią~ wszystkie inne, wyrabiane wyłącznie z -najlepszych włókien roślin­
nych bez radnej domieszki gliceryny, dla zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne.

■ ■ ■ - -= Próbki za darrmo i franko wysyła: M. Tramer, Lwćw, Kopernika 11. ............
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Bandyci w  Drohobyczu. W  całe ,Koł- 
pieo" pod Drohobyczem w  pobliża zbiór* 
ników ziemnyob na ropę zauważyli robo­
tnicy dwóoh ładzi w krzakaob Zawiadomiony 
żandarm wraz z urzędnikiem p. L  i leśnym 
udali się na mieisoe, gdz.e zastali dwóoh 
mężozyzn, a obok nioh napełniony worek 
i narzędzia do włamywania. Żandarm za­
żądał wylegitymowania się. Jeden, sięgaj ąo 
niby po papiery eelem wylegitymowania 
się, wydobył browning i złożyć się do żan­
darma, jiierząo w głowę. Ten jednak zdo­
łał odbić bron tak, że kula zran.ta go Łyiko 
lekko w skróć. Wśród szarpanJa się upadli 
obaj na ziemię, a bandyoie ndało się wym 
knąó z rąk żandarma. Za uwiekojąoym dał 
żandarm trzy strzały z karabinu, a równo­
cześnie służba pnćoiła się za nim w pogoń 
Raniony opryszek, osłabiony upływem krwi, 
nsiadł w lec e, gdzie go poohwyoono i »pro- 
wadzono na posterunek. Pan Lu, wiuząo 
napad u» żandarma, wyrwał drąg żelazny 
z rąk drugiego bandyty i uderzył go nim 
w głowę, oboąo ubezwładnić. Mimo to ban­
dyta zdołał ujśó w  las. Zarządzono pośoig, 
po jakimś ozasie spostrzegł żandarm ozło- 
wieka ociekającego bez kapelusza z okrwa­
wioną lwarzą. Po trzykrotnem wezwaniu 
ftój! dał żandarm trzy Jti«uły, alb bez 
skutku Przeołuohiwany ranny bandyta za- 
ohowywał się oynioinie wobec sędziego, 
drwił z pytań i nie wyjawił swego nazwi­
ska. W  worku znaleziono kilka flaszek 
koniaku, tytoń, sardynki Był to widooznia 
łup z ubiegłej nooy Żandarm, opatrzny 
przez lekarza, pozc stał dalej na posterunku, 
bandytę zaś odwieziono do szpitala w Dro 
hobyczu.

Maszyna podziemna, umysł indski nie 
próżnuje. Pisma tranonskie przynoczą opij 
maszyny, u m o ż l i w i a j  ąue i  p o d r ó ż  
w g ł ę b i  z i e m i. Maszynę laka, rk ć p a ­
j ą  o ą s i ę  j a k  o k r ę t  w g ł ą b  ziemi, wy­
naleźli Francuzi i nazwali ją geoplanem. 
Przyrząd składa się z zamkniętej komory, 
urządzonej na dwie osoby, z silnego 80 
konnego motoru „Gnom , oraz rodzaju 
pługa, który rozrywa ziemię przed sobą

8ki*ydłami zrgamia ją, wyrzuoająo me 
obaniczme poza maszynę. Wynalazcą geo- 
planu jest inż Lawak Próby były już 
ezynioue na polaoh w okohoaoh Szambery 
w Sabandji. Aeroplan wymag- do rozpędu 
dużej płaszozyzny, geoplan aaś może dzia­
łać wtedy, gdy aparat umieśoi się w dole. 
lak urządzonym, aby poza maszyną był 
otwór długośoi 3—-4. metrów, a o średnicy 
takiej, aby aparat swobodnie mógł się po­
ruszać. Motor puszcza w ruon pług i ten 
rozrywa ziemię t wielkim hałasem. O ile 
niema twardyoh skał, 30 zresztą znając te­
ren, z góry można przewidzieć, aparat 
może się posuwać z szybkośoią płnga mc 
torowego, ożyli może przebyć 4—*6 kilome 
trów na godzinę. Powietrza w zamkniętej 
komorze jest dosyć, gdyż aparut zawsze 
jest jakby w tunelu, na przypadek zaś ob­
sunięcia się ziemi, w komorza są oylindry 
ze zgęszozonem powietrzem na 120 godzin 
Zapas żywnośoi, tak %k na okrętaoh, za­
biera się w zależnośoi od osasn, A  „kret 
mechaniczny" zamierza być pod ziemią. 
Pierwszą swą podróż inż. Lawak rozpoozął 
od Szambery, „wylądował“ zaś w 12 go ­
dzin później w pobliża Grenoble Ryobłu 
może nastąpi ozas, że będzie można geo­
planem przejeohf 5 pod ziemią z jednego 
państwa do drugiego, nie zwracając woale

uwagi. Wynalazek ten zainteresuje przede- 
wszystkiem zapewno przemytników;

Dziwactwa bvgaczeb. Słyszeliśmy joż, 
że bc.ge.ozki ubierały się w p „rtL , że 
z małpami i niedźwiedziami spacerują po 
nlioaoŁ, sznurują się aż trzeszczy, mrląją 
twarze, ręoe, paznokoie i liobo wie 00 je- 
sr-oze Obeonie nowe warjuotwo ozepia się 
bogate damnlki. Malują włosy na ozerwouo 
zielono, niebiesko i t  p. Wyobrażamy so­
bie, jak taka pani może wyglądać w zie- 
lonyob albo niebieukioh włosaoh. Z nudów 
czepiają się je dziwy i oudactwa, a wola­
ły żarnu sobie sprawić, albo miotły się 
ohwyoić toby przynajmniej miał ktoś po­
żytek z tego.

Strzeżmy się oszustów. Nie brck na
Awieoio różny oh męskich 1 "ruskioh "Aaj- 
dnszów, dysząoyeh aa a., obek biednyph 
luazi. Zdarzają się wypadki, te emigrant- 
zostaje do cna "kradziony, gdy go sen 
zmorzy, bo nieostrożnie wiezie wszystkie 
pieniądze ze sobą. Inni znów gościnnie ża-T 
pis z& ą ludzi na libacje, gdy się zaś 
sposobność zdarza, zręcznie wyjmują im 
z kieszeni kr^awLę. Tac =.ę zdai-yło 
derowjj z Oświęoimia. s la ją do say-
ńeozku w Krakowie niejaka Bednarczykowi 
ndająo żyozkwośó i szozerość nie byle jaką 
Sndcrjwa utrudzona usnęła, a ited y  Be* 
dnarozykowa skradła jej 60. roren um­
knęła.

Portret małpy,
Ekscentryczne damy 
tak zw. wyżozego to> 
warzy stwa mają roz­
maitych ulubieńców m  
światu ew ierzęoego , 
którzy towarzywą im 
na wyoieozkaoh * pe- 
ceraoh. W  Paryżu je ­
dna z artystek posiada 
małpę tresowaną, któ­
rej to warzy, we proe- 
nosi pcuoś nad w izyat* 
ko inne. Tymi dniami 
poleoiła nawet jedne 
mu z art malarzy wy­
konanie portretn tego 
stworzenia.

0 Kajetanie SawczuKu.
Są na ws1 polskiej taienta wielkie, które 

niejednokrotnie giną bez śladu. Są zdolno­
ści objawiające się w  zaraniu lepieniem 
z gliny, rzezaniem w drzewie, kreśleniem 
biczyskiem na piasku. W  latach młodych 
czują ogromny pęd, powoli jednak gasną, 
popieleją. Ginj oni niezrozumiani, często 
jako dziwacy nie mogący zfę pogodzić z o 
gółem. Przypadek zdarzy, że ktoś pozna 
się, otoczy opieką i w stosownej chwili 
wyprowadza go na światło, by później sze­
roko po świecie swemi dziełami zabłysnął 
Ale to są nieluine wyjątki, większość zni­
ka bez śladu. Do takich nielicznych wy­
brańców należy K. Sawczuk, crłop-poeta 
z Podlasia. W  życie wprowadziło go pi 
in o  ludowe .Zaranie" w dodatku „Młodzi 
idą“ ... pomieszczał on pierwsze utwory, 
swe młodzieńcze marzenia, tam rzucał sło­
wa zapalnego buntu. Poeta chłop-samouk, 
który w chwilach wolnych od znojnej pra­
cy pisze. Kiedy się czyta jego poezje, czuje 
się człek, odrodzonym, taka siła i moc 
czynu bije z tycb prostych a szczerych 
strof;

I Nas żądza czynu pędzi w boj 
W ięc idźmy zwalczać siły wrogie.

Turni hartownemi słowami odzywa się 
syn chłopa, który ma w sobie ogrom ay 
pęd do życia i nieprzebrany zasób sił ty 
Wolnych. Dusza jego nie zatruta kurzem 
miast, nie zżarta robakiem pesymizmu^ ale 
zdrowa, silna, przekuta na stal. I poezja 
Saw. też, to me pieśń zwątpienia, ale w iel­
bienie owocnej pracy. „S iły  nam trzeos
i Wiary. Stać twardo przy doli swej ste­
rze, rwać pęta, obalać ciężary**. Przykaza­
niem zabijanie choćby iskry zwątpienia, 
a wykrzesanie w sobie zbawczych czynów, 
bo przez nie wybijamy się ku wyżynom. 
Młodość poety nie znosi fałszu, obłudy, 
chciałaby zdzierać zasłony przesądów, wy [ 
rywuć się z mrokójac, a iść ku świetlanej 
przyszłości, drogą z-e łzawego wzdychiwa- f  
nia, ale krwawą walką. „Hej bracia, pró­
żno wzdychać i łzy rouić“ .

Dźwigać się do życia i nie zbaczać 
a wtedy „już nas nie złamie ani grzmot, 
ni burza**. To pieśń młodych, zrywających 
z całym światem służalstwa, a wdzierają 
cych się na granitowe szczyty, by zatykać

że tylko Schichta mydło z „jeleniem** trzeba używać. Jeżeli chce się miec

bieliznę białą jak  śnieg. Schichta mydło z ..jeleniem1* posiada niezrównaną 

moc czyszczącą i utrzymuje bieliznę zawsze całą, ponieważ jest wolnym od 
wszelkich gryzących i niszczących składników, które atoli nowomodne inne 

artykuły i proszki do prania przeważnie zawierają i przez które bielizna 

rozpada się bardzo prędko. Z awierzajcie więc nazwisku „Schicht“ bo ono 
j ;  _____________________ już od 80 lat ma powodzenie._________________  j ;
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sztandary nowego tycia W  wierszach ba 
wczukn drga nuta przypominająca bólem 
najsmutniejsze słowa M. Konopnickiej, gdy 
mówi o skrzywdzonym ludzie. Trapią go 
pyta_iia: skąd się wzięto wśród ludzkości, 
tyle krzywdy i podłości? dlaczego lud 
w tiomnościach żyje? dlaczego jest opu- 
szczoni-i ? dlaczego te polskie pola tak ugo­
rem lezą. Nikogo nie było, ktoby je roz­
świetlił i zasiał. Nie mogąc znaleźć odpo­
wiedz} rzuca hasło — lud sam musi ująć 
ster svej doii_ bo moc przyszłości w du 
azy ludu leży. Czas już, by się lud zbudził 
i wyrównał morze nędzy, krzywd i łez.

Poezje pieśniarza Sawczujio, to apel go- 
rący do młodych, by wśród wichrów i burz 
zukali górnego ideału i pracowali na ugor- 

•nej, opuszczonej niwie polskiej. A jeżeli 
nie chcesz pracować i nieść światła, to

...Zgiń, jak zginął cnych 
zjadaczów cbieba rój...

Tak pisze lud...
J. WiktorH

Dziwna noc.
Dziwny to był dzień cały. Śnieg leżai 

cichy, różowy, jakby biel swą gdzieś stra­
cił i zarumienił się do tych nieb krasnych 
i obłoków jasnych. Słońce gorzało, że zda 
się skrami oddawało we świecie, a jednak 
śnieg leżał zimny, nawet nie zwilgotniały, 
jakby przyroda ustał.* na chwilę w pracy 
i zatoczywszy się o prawach własnych, 
przypomniała. Toczyło się słońce po me- 
t ic.k.em sklepieniu, ale wolno i ociężale, 
niby zapali ̂ one w ziemię malutką, na któ­
rej widno coś wielkiego miało się doko­
nać. Przyszedł zachód i zawahała »ię na 
chwilę tarcza słuńca —  nie czerwoni jak 
kiedy indziej —  jeno złota i jakftby piw 
mieniami cudnemi okraszona. Biły te pro­
mienie w obłeki i potokami blasków zle­
wały się na łąki i pola, na drzewa i krze 
wy betleemskie.

Wsiąknęło słońce za bór na zachodzie, 
jeszcze raz uderzyły blaski w niebo, jakby 
je przetrzeć chciały. Jeszcze raz rozwlekły 
się światła nad widnokręgiem i zgasły, jak 
gaśnie świeca, gdy ją dłoń silna przesłoni 
I zatrzymały się oddechy Ludzkie, niby 
w oez< kiwaniu chwili.

Mróz padł na ziemię i sędzielina białą 
okiścią zawisła na gałęzi drzew, biała, 
pn izystka, ni to pierze lekka — na szy­
bach okien malowanki wy ros ł y l i ś c i e  — 
kwiaty — gzygzakl

W  ciepłej izbie zebrał się tinhedrion 
żydowski Faryzeusae, Sadyceusze, Kapłani. 
W  eichuści radzili, albowiem lęk padł na 
ich serca gizechami nabrzmiałe. Gdy bo- 
wien lud jęczał w poniżeniu, płużąc czo 
łami w pocie i krwi, oni — możni włzrae 
lu —- opływali w rozkosze i dostatki, tu­
cząc się pracą biedaków. Zasadą ich nyło: 
u ż y w a n i e !  —  ich modliwą- p y c h a !

Przybrawszy się w złoto i jedwabie po­
gard* otaczali tych, co ciężką pracą mu­
sieli odpędzać od siebie i swoich dzieci 
widmo głodowej śmierci Żeby zaś ich u 
ważanc sa pobożnych, malowali tv arze 
aa blado w post, wzdychali głośno w i rią- 
tya i odprawali modły publiczne —  na 
pokaz ludowi

To  było na pokaz. Publicznie grali on) 
znakomicie rolę pobożnych i miłosiernych, 
więc umieli szerokim giestem rzucić nę­
dzarzowi miedziaka — żeby ich podxi 
wiano.

Ody się zaś znalezu ze sobą jeno w zam 
fcniętreb ścianach swoich pałaców, o wte­
dy la *  się w no -tagwiami —  uciecha i 
śm.eck dzwoniły wśród biesiadników — 
aikt tom nie myślcł o Bogu Ź y ć I — u- 
ż y ć *  było Lb  jfcdynem pragnieniem uży­
wali więc do syta wszelakich rozkoszy. 
Nie zuali ni wstydu ni względów, b o n a

n i c h  n i k t  ni e  p a t r z y ł .  Więc gdy 
lad jęczał przy pracy, oni — cudzołożni 
cy — trwonili owoce tej pracy w biesia 
dach, wlokąc córki luuu na srom do pa 
łaców, byle napaść swe chucie ich ciała 
mi. A gdy napaśli, kamienowali je jako 
jawnogrzesznice, by się zdawało, że cnota 
sama jest udziałem możnych.

A oto kiedy przyroda wciągnąwszy dech, 
wpatrzyła się w niebiosa, skąd miały na­
dejść wypadki, oni, możni tego świata — 
Faiyzeusze, Sadyceusze i Kapłani — dy­
gotali od nieodgadnionego strachu.

Naraz jasność runęła na ziemię.
Od Belłejemu — gilzie w stajence na 

ipiozic urodził się Bóg — blaski poszły 
ną ziemię i uderzyły nadzieją w serca wie- 
śi.iacze — uderzyły przenżeniem we wiel­
możów Izraela. Gięty się dusze tyranów i 
wyzyskBtatz" ludu, lien zasię od gniazd, 
lśniących nad Betlejen echa pobiegły w 
lud, co rozjarzyły serca do czynu. Więc 
jakoby wieki szeptać poczęły potężne sło­
wa Chrystusa:

— Łatw ej przejść wielbłądowi przez u- 
cbo igielne niż bogaczowi do nieba, albo 
w iem zaprawdę to groby pobielane z wierz 
cli u, co kryją wewnątrz robactwo i zgni­
liznę I Kurol Kórnicki.

Dlaczego musimy walczyć 
z obszarnikami?

Tu pytanie każdy ohłop winien sobie 
wbio w pamięć, by stać się głuchym na 
wszelkie zabiegi obszarników, wiodące do 
rczbicia samodzielnego ruobu ludowego.

I. Obszarnicy są p o t o m k a m i  sa l a ­
ch t y ,  która jap r 'W,adsiU w Pplaoe p ań  
s z o s y  z uę  1 całe- a eki - s r z y ma ł a  
o b ł o p a  p o l s k i e g g  w n i e w o l i ,  oi e-  
m n o o i e  i u p o d l e n i u .

II. Obszarnioy mająo rai-Jy w kraju 
w swyoh rękach n ie  d o p u ś o i l i  do  r o z- 
w o j u  p r z e m y s ł u  w L, a i c j i ,  a to dla­
tego, by mieć t a n i  oh r o b o t n i k ó w  na 
sryoh gruntaoh, bu b»li się, że fabrykanci 
będą lepiej płaoi.'

I l i  ODSzarnioy są przeciwnikami, g o t o ­
wy mi ,  jak to pisał ich wódz Pilht. da 
zabronienia bagnetom •migracji chło­
pów polskich sa lepszym zarobkiem.

iT  Obszarnicy gospodarząc śle na swyoh 
dobrach utrsyui^ą Lę przeważnie z posad 
. różnyoh subwenoji rządowy oh. O b o w i ą- 
z k i o m  k a ż d e g o  cl ł o p a  d b a ł e g o
0 l o t  a w y  eh d z i e o i j e s t :  d ą i y  Ó a o 
w y r z u o e n i a  s z l a o h t y  z e  r z ądów,  
aby albo lepiej gospodarzyła i przez to 
więoey zatrudniała robotników, którzy dziś 
wyjeżdżają do Prus, albo by była z m u ­
s z o n ą  s p a r o e l o w a ó  s w e  d o b r a
1 pr  z eto b y  s i ę  o b n i ż y  ła o e n a  c i e ­
rni, t ak  b a r d z o  d z i ś  d r o g i e j .

V. Obeearnioy trzymają kościół katolicki 
w niowoli, mająo wyłąozny wpływ na mis 
nowanie probcszozćw i biskupów, któr-y 
z tego powodu idą zawsze przeciw ludo­
wi.

Y I. Każdy ohłop winien pamiętać, że 
przytzłcśó Indu i kraju nie leży w ziemi, 
której nam brak, ale w rozwoju przemy- 
ałcwj m Galicji i że ruch ludowy ma za 
zadanie timożbwić ten rozwój przez zła­
manie zupełnie rządów szlaoheokioh.

V II. Każdy chłop winien tb pamiętać, że 
obezarnioy idą razem i że my, ohoąo ich 
iw#l(!«vó musimy zorganizow .<£ się w  ol­
brzymią armję ludową.

Vi.II. Musimy to sobie uprzytomnić, że 
ulema zgody między chłopom a obszar­
nikiem, bo o h ł o p  z a w s z e  z o s t a n i e  
o h ł o p e m , p r a o u j ą o y m n a p a ń s k i o h  
o b s z a r a c h ,  k t ó r e  do n i e g o  w i n n y  
P a 1 e i  e ć.

Jeżeli obecnie są vśród nas hrabiowie, 
którzy ohoą nas wepohaó na drogy zgody

ze szlachtą, to pęaśmy ioh preoz od sis-
b ie!

Dola nasza jest beznadziejna, a rozpaot 
nasra nie n.& gianio. Tak ozarno przedsta­
wia się nasz los. Nawet te  k ć f ka ,  ća 
p r o p a g o w a n a  o s z c z ę d n o ś ć ,  o ile 
z jednej strony przyczynia się do nnieza- 
leżnipML się od żydów i innych stanów, 
to z drugbj strony szalenie podnosi cenę 
riemi — tak,  że  t e n  p r o g r a m  ..pozy­
ty w n y -, z a  p o m o c ą  z t ó r e g o  c hc e  
nas s z l a c h t a  opanować (tak colowo 
pozmieniała statut kółek. r;lniozyoh) n i e 
m o ż e  b y ć  programem d a 1 e c u w przy­
szłość idącym.

Trzymajmy przyszłość naszą we włas- 
nyoh dłoidaoh. Chłopi, którzy dadzą się 
ł*na<5 na ha ła zgody z obszarnikami, po- 
d bui rą do dziecka, któremu zbrodniozy 
żebrak łamie ręce i nogi, aby przy jego 
pomooy utrzymać się przy iyoiu.

Jótef Bieniot.

| Gospodarstwo |

n  GOSPODYŃ WIEJSKICH.
S Z T U K A  K U C H A R S K A

N APISAŁ
ER O NISŁAW  KRZANOW SKI.
, S tru c la , p ierog zw a n a .

• Ciasto j k na poprzednią podzielić ns 
części wielkości strucli, z poszczególnych 
części urobić pudłużnie rozpłaszczone po- 
piaty, nałożyć równo a nie bardzo grube 
makiem lub cz?ci Innem, zwinąć jak ro- 
ladę, ułożyć ka^dą z psobąą na bluchę k 
postąpić jak wiaaonua Lwzyu po wyrośnię­
ciu upiec).

B uch ty.
C.asto jak ua atruole (morna lepsze; po 

wyrośnięciu wyłożyć na itoltdoę, rozwałko­
wać je (na puste grubo). Następnie pon&- 
kładać, w równyob odstępach nieduże ku­
pki maku albo konfitury, powidełka i t. p 
Po nałożeniu ciastu zawinąć jak na piero> 
żki v » »nki wnieś) złączy. — brzegi, pokrajać 
w kawałki, p szozegćlue. zuś kawałki ma-; 
ozać jedną stronę w rcztopionem maśle 
i układać w formę, w toudelkaob albo u* 
blasze bez żadnych odstępów. Po wyro­
śnięciu d&ó w piec bez smarowania jajka­
mi na godzinę, a puste, gdy się ohoe robić 
co należy ciasto grubo rcepł&si ozyć, wy ci-1 
nać ausztycherem albo garnuszkiem okrą­
głe bułeczki i postępować jak wyżej.

C iastka  krucho.
Mąki 80 dkg., ma«ło niesłone 20 dkg., 

cukru miałkiego 10 dkg., 2 żółtka surowe 
z tego zagnieść oiasto, wynieść na godzi­
nę do zimnego miejsca. Gdy zrobi się do­
syć twarde, rozwałkować je  na grule ość no­
ta kuchennego i wyoinaó ausztycŁweM 
albo kieliszkiem wkrągłe plaouszki. Te po­
smarować jajkiem i potrzepać grabo Ra­
czonym cukrem. Cukier można mięszaó 
z drobno uaiekanymi, oparzonymi i obra­
nymi a łupki migdałami. Tak posypane 
oiastka cłużyć na blaohę i w piec nie bar-< 
dzo gorący. Skoro będą blado-żółte, wyjąć 
z pieqa. pozdejmować z blach m, i . . . . . . ?
—  można jeść.

C hleb.
Kiedy już zaczęłam pisać o pieczywie, 

musi- • napomknąć nieco i o ohlebie, bo1 
w niektórych domach. . . ?  — Pożal sięl 
Boże!

M 'ki 15 litrów, 5 litrów rozozynić, 5 
liti&mi leenjego mleka kwaśnego albo wo­
dy, dodać troohę kwasku (ciasta) i oz ta­
szczonego wodą i drożdży za 16 h. Ten

U l b b Ł a l  b u  P A r ih r tO a O W  *»i opakoaSn.M pa­
tentowani polecz 
z n a n a  f a b r y k a  
tut en i b i bu ł ek  
o i g a r e t o w y c h1 CZUWAJ

R U D O L F A  itE R L IC Z K I
U W  K R A K O W I E  : :
Już aama firm a c ieszą  na się światową renomą 
daje zupełną o <aran yę za dobroć o .łunka

M Ś U  K f
na żądanie

D A R N IO
i opłatnie.
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rozo^iyn postawić na 10— lfc gudziu a pó­
źniej posoiić i zamieszać rosztę mąk, Wy 
mieszać należy dobrze i postawić na kilka 
godzin w ciepłem miejscu. Gdy należycie 
podrośnie, wyłożyć oi«sto n . stolnicę, po 
dzielić ją na ozęśni, wielkości muj^oęeo 
piec się ohlcba. Następnie każdT posoc'6 
gólną ozęść wyrobić, {nadać jej kształt) 
i włożyć do miski lub okrągłego kossyka

wyścielonego śoiertozką ODOzep&ną mąką. 
Skoro w koszykach ciasto podrośnie, wj*  
dzid na kilka minut n*powrót go pieca 

Kroohmalik robi się w ten sposób &ił*e 
surowych ziumuiaków, obranych z łupiny 
■.rze się na tarku. Utarte ziem-iaki., mwjzt 
się z zimną wodę i przecedza »ię pr&«* 
sitko do i..negvs naoz, n»a. Otręby wyrzucić 
a wodę zostawić. Kiedy mączka kurcoJaa

na upód naczynia osiedzie, wodę brudną 
!,ę zlewa. Następnie wlewa się kilka łyżek 

jjys ta j zimnej wody miesza się ją ją po* 
ustalą moo/.ką Mieszając wie w a się na 

etę pnie potrzebną uość wrzą»«j wody i od­
stawia. Tcm chłeb polać, a będzie nud 
.połysk prześliczny.

Slr .

Z techniki mleczarsksej.

W  Danii, gdzie mleezaA 
w 6 su/i na bardzo rryto- 

kiem stopnia bo nawet lwią 
część zaprtrzebo Wania Ga£~ 
;yi ona właśnie pokrywa, W 
iodukeyi mleczarskiej «  

stosowano na^nowjce sdw 
by::ze techniki.

Do dojouia krów już od 
i ku stosnje się metodę att- 
tomatyoznngo dojenia mię* 
te. Elektryczny aparat po* 
i usza niewielki przyrząd 
który ber pomooy ludzku, 
i rąk człowieka, bezpośred­
nio przenosi misko dc 
zbiorników

Z  konikiem  m ydło liliowe
firmy Bergmain & Co., Decln n. Ł

jej* uadul, J«.k pw lW ui. '..iedośclgak>ue «o 
do skuteczności przeciw piegom, jakoteż nie- 
:U: Juc' 'do ruzsądn^go pielęgnowania skóry 
i piękności, co potwierdzają niezbicie codzie# 
rackhoikace pisma z uzuaniami. Po 80 Ł. na 
sklui Je we v. szystkick aptekach, dr.^gueryach, 
zakładach frrzyerskich 1 t. d. Taksamo oka­
zuje się cudownym Bergmanna krem liliowy 

iyManera1' do utrzymania rąk paó delikatnymi. 
„ w tubkach po 7Q hal. wszędzie na sluadzie.

Zmarznięte ja ja . W  zimie zdarza -się 
czasem, że niektóre knry zamiast W kur 
i., cu, obiorą sobie miej.-oe do zno^enujaj 
po- za obrębem kurnika. W czasie “itr/t j 
szych mrozów takie jaja łatwo zam arzą, 
Tak samo może się zdarzyć i przy wyeył- 
oe .jaj, gdyby były niedostateczni* opako­
wana. Pomimo zamarznięcia, jaja mogfl Iryd

bez obawy uiyd na paszę dla krów dqj- 
uyob w takiei ilośoi, jaka jest potesaba 
„przy układaniu dziennej raoji W przypu- 
•zsaeuiu, że i inne równocześnie ifts ias 
pokarmy są dobrej jakośoi. Wtenozas tylko, 
gdy owies długi ozas wystawiony był na 
deazoze, w wilgotnym stanie złożony KTmk 
w sterty lub do szopy, a wskutek tego jję 
Lagrzeł albo nawet stęohł, to słwna taka 
Użyta na paszę może być powodem gora- 
J.iegc smaku mleka. Słoma owsiana i^pi j  
3>, także i u źrebiąt łatwo sprawia rozwal- 

- - ■ uwuia, uio co|/9uu«. . . .o j  co u uewe. Z .uwidi ino tskis, źe kołatka źdźbsi,
także usprawiedliwione mniemanie, ie  przez; puohodzące z zagrzanej słomy, nabierają
pasanie większej ilości słomy ow siany,' ----—*-------— “ *

mleko i masło nabiera gorzkiego smakn 
A* Soblezwig Holsztynie spasa się właśnie 
większe dawki .słomy owsianej, bo zwykłe 
uż do 4 kg na 6U-> kg żywej wag1 Iżien j  
niej a jednak masło tamtejsze słynie z wy­
bornej jakości Dobrą owsianą słomę uożra

przydatne do użytku, ale mnsi się je  za­
raz włożyć dc zimnej wody studziennej, a 
wyciągnie ono. z nich mróz i bedą przy-, 
d/it.ne d.> kuchni.

Działanie słomy owsianej na mle­
czność. Ziarno wyki a także i inne częŚc. 
i-ej. rośliny, gdy są skarmiane w większym 
dawkach, sprawiają obniżenie się wydzie­
lania mleka. To samo twierdzono o spasam 
saniu słomy owsianej. Według mniemania 
zasoplsma „Rh. Bauer* zapatrywanie ta 

kie jest mylue, jeżeli na paszę była użyta 
słoma owsiana dobre, nie zepsuta. Nie jest

% r, z  ivg>. ostrego smakd, który się mlek* 
udziela, Przypisują też słomie owaianej, * •  

jnje&tnsattue że nżyta na paszę dą su *k  
(ćjowate. Tego rodzaju masło otrzymąi* 
Się jednak przy spasaniu -naoznej ilości 
każdej słomy, jeżeli równooaeźnie nie do 

8*Y innych pasz, które wpływają na

aowinien mieć u iłeblr w  dumu Kai^iKę p. O SABCA P- M

9 f O Ludowcach cc
Dowiedzieć »ię z niej można, )u n o  i wrraśnie o n a s s ra  Indie 
wym programie, o naizel ‘lityce. — Bardzo ładnie naplaeną, 
Kai^żaczKe dajemy Wam ze 30 He j n y . Już Z prtesylllą poestewą.
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rozmięt-oyeiiie masła i przes to wyrównują 
w^ blOŚoi masła Takiemi paszami są np 
maltaoLy .-tepakowe, śrut owsiany, ott-ęb. 
p - itc—  i t. p. Wreszoie nie u lig- wątpli- 
Wtflioi, " j j  Lłoina dotknięta rdzą est B:t - 

musi spasać, to taks 
inuu aiv oiąć na sieozky i parować; 

a wtedy bez obawy można jej utyć na pa 
u ę  dla krów dojnyob

Kącik 
humorystyczny.

Lament Hereza tiałtenpiska.
Ja państwj bedy oo powiedźyoż. Pań 

stwy Bobi zara poozebuji nastraszyć, bo ja 
■obi nastraszałym. Co jeBt ? Ładny oo jeśt, 
Państwy zobi miszli, oo to je  Legaty] '( 
Nnun ładny bagatyl jak aobi a dummer 
Goj zlapni e :oe cnoji ze samege kolnirza 
i wyrzuoy jemu z gembym prosto do- „i 
smarowany bioty. Nunu! to jest rewolucji! 
jeszoze tilki potrzebno, aby uhfco zyz 
azozelby wiszozehł, abo nie daj Boty, aby 
tfu Bzwimny abo kilbasy jad.

Jak Gete, oo jest wielgi poet, jaobal iz 
Sorybpijyy w yszni do Morszozyski, powiadoi 
w .ojg. guiani do swojemu kolegowi, oo tyk 
pjią.łiiyi nf oaagutraoi, to wun mówi tak: 

rogu wuliOj Wjlizeta ko by to ną
aJgsśT

Paiwtwy poozebuji wiedżyoz, oo to jest 
Wi^piy gadani, bo jakby wuna wylizała na 
demba, takby loyk Kopyrwassyr, oo ban* 

ł  kiszonym kapusty, wylizał na ka 
pu$n k tid wojskowy majtki oy marynarki. 
oyk iokzy kawjJk. od ubrani. Odże tuk sa 
mo wiertająoy od nafty wylizał soli na 
•zpełenoji.

Bo jest różny wiertająoy. Jedyn wlertu 
diucy w br/.ujbu drugi wierta dżUry 
w.Bęka,, trzeoi wierta dzury w kasy, jak 
oh 3.  wiozągaoz piuiend/.ów, ns a oz warty 
wierta dtury w żerni. T j  nieot oti pańsl w i 
powi zara bez myśleui: gdzie BObi ziemia 
podziwa jak si kołyk zabiji? — Ku! — 
gdzie? — pańatwy nie wioi? i j amewi m!  
i eaoeleuoji von Tlukosz tysz nie wi> Nu 
tilki wł, oo juk Bobi zabija kotyk do żerni, 
to ma zara aikać nafty i oy ropy, oy oo 
inszy a jemu uia kapać piniendzy do ki’ 
tzeni. To wun ty piniendzów Bobowa do 
kasy na samyj spód, weżmi inszyoh od 
baron Popper abo jaki inszy figury i oo 
to są od niego, aby jemu całowali ludży 
de ręki i nogi za wdzięoznoszozy. To jemu 
za to ohłopowie wirzuoali do zasmaroW&ny 
bioty na puk? Cy tak wigiąda ohł:pski 
wdzięoznoszozy ? A  oy ty  jedyn z drugim 
wMr -—, tuai_zjQbiaic oioeienoji von Tiu 
kosz? Kie wiao? To ja tobi powim.

Jak oały rok padała dyszoaa a naje* 
Bz«aJ -mrbyło oo jeszoz bez zimy, to won 
wam wirobtł zapomogł rzondowy, oaikim 
dwa nalirzy na Bztyry misaenoy, a wy na 
to ftśo ?

R) Jak ni było oo do żerni zapiobaoc, 
aby *iu urodziło na wiosny bez laty, to 
wttń wircUł a kużden obłopa pół kwarty 
potżłady zawiraiąoy pół plewy, pół bioty, 
a « y  na tc nio ?

J«A aob* zimniaki wygniwali w gziondła, 
to wun wam dał na kużden ohłopa za-dwa 
gęĄjear-y aobi z końskim łajnem i pańskim 
azmaeuim a wy na to nio?

dę Jak was rząd poprosiła Bzad*aoz, to* 
io. aidsnei oałyj roka przy wojaku nf Bo- 
szu Hercegowina a£ Madiary, nf Buko 
wyuy i inszy wielki miasty, a wy na to 
ń » i

6$ Wun dla nas rozwionzał Sejma. w  
byisi mogli na panowie glosowaoz. Bo oo 
to za sztuka, ja z  obłop na ohlupa glosuji. 
Vid, Flnkosz mówi, oo ohlop powinin n* 
pana glosowaoz A zo j! zadłaozema ? Bu 
powiada, oo ohlop nie wi, oo zrobioz z dzie- 
szonikim zamranym uf parlamenoi. Cblopa 
Bobi kupi za tu grunt, do aobi purtesy, a 
babi kiecki — a pan to a tust traskieu a 
bist w karty graoz poozebuji szodaoz, sobi 
aznuuoi, bawioz i zawszy zarobi od niemu

P  g  Z Y J A O I  Ł L Ł U P U___

a dny Kuperwas^yr abo Hałsenpisk.
To uni takiemu dobry ozlowik wirzuoali ? 

PaństtWy póczybuji sobi nastruzycz, jak ju 
sobi nastraszałym. Co to buł za dobryj 
O'lowik, tc vy ni wioi. Ja wam zara powim:

1 ) oo ma duza brzuoha,
2 ) oo piaundzów narobił jak najlepszy 

izrylit,
3) na oo wozora przyszengnił, to jutro 

m wi oo niprawda — a
6) głowy durny ma, to my jemu zro- 

fijaińy izrylioki ministyr uf samy Pali9ty* 
uy bo uu jest najlepszy polityka między 
dumy izrylity i najlepszy Lsrylit między 
kajtolićfci polity ki. A  zo j!

To jak ja  to szyoko usłyszał, przyohodzy 
A. mni muji kulegi pan lo jk  Kopyrwassyr 
i mówi:

--- Hersz! wajstu zadlaozemu ekscelencji 
nazywa tobi Ton Flukosz?

—  K j u u ! nie wim!
—  Bo ty durny Hersz l Jemu goji po- 

powidzieli: w o n !  — to un je s t: T o n !  —  
a że si t ł u k a  tera z żałośc^wońoi . jak 
Maryz po piekli, to Lfcdlatemo j,,at F l u ­
k o s z !

A  zoj ? miszlim sobi i idym do Bytki 
na oipkafy mit P  okszy wy, troszki łejkieoh, 
tresife bulkymykleoh i troszki bobyły, a 
potem zapraszam do szebiszyoki szanowno 
panBtwy na kupowani potrzebuoszoz/, oy 
si nazywa kusznli, portki, krawatki, kape­
luszy, bptor. smarowi iły, aznurowadly, ple- 
oki, gvf^zdży, dostani i szaruiki i ozewiki 
i cukierki i węgierki i żidówki ijakiohkto 
ohoe nooji, i nawet kawałek propinąji, je ­
dno po oiobu, a drugi glosuo, oobykużdyn, 
miał, oo obozał.

A  teza do widzenia państwy za tydziń 
no nawet żydyk poozybuji uozoiwi zarobić 
na byoi i posagi la oórki- Kreślim sobi z 
żiakiin szanowani

h a u  Hałtenpiak
najwUnkszejszy bandełes i gioneralnyj

■ i i i  B■■

r°b wj ^ , Stome. siano, z i t ó  I hmo artękoly rsin iue
i ziemia najlepiej spleniąiyć p n iż  ■Wluidaiakl Zwią­

zek produ centów paszy i zboZa w Ki .kowie ul. Ra­
dziwiłł owaka 8, I ł  p. Fiije: Jarosław, ul. Sluwackint^o 
1. 84: Taruów, wojskowy magazyn prowiantowy.

WłoSoiadakl, Związek objął dostawy siana i 
■łomy dl* armii w Krakowie, 1 -rnoy .e, 1 Jaro­
sławiu ; wchodzi w stosunki handlowe tyik« z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy s poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
łmt-dloYrych i udzleia im zaliczek na dostawę paszy.

11

mógłby znali sć każdy pomoc, gdyby używał Fel* 
lera pigułek rabarbarowych z m. „Elsa — pigułki14, 
które od dawna uznane są jako działające znako­
micie na trawienie i przeczyszczające. Działanie Ich 
jest niechybne, natomiast bardzo la ine w wy- 
padkacn rwlaaacza, w których chodzi o niestra­
wność jelit, ucisk
i t. n a ze wszystklemi
pieniu takie każdy następny dziuń przynosi, nie

zgagę, odbijaniu, knreze 
kami któru aa ciur-

mogą iść w porównania tamto ą je-

ażywaó z calem zaufaniem. By 
potrzeby mieć lekarstwo to natychmiast pod ręką, 
należy obstalować 6 paczek zł  kor. 4‘— opłatnie 
od aptekarza E. V. FE LLEBA w 3tubie- Elaa- 
platz Ńr. 163 (Krpacya).

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W lot- 
ciański ZwiąteK producentów pa- 
■*>• i sboża w Krakowie, ul. Radzi- 
włtiow ika B, II p.» osobiście łab pisemnie.

: N A D E S Ł A N E :
Szczególne autyseptyczne właśnoścJ składni­

ków pragskiego balsamu dom ow ego z apteki 
B. r r a g n e r a ,  c. k, dostawcy nadwornego w 
Pradzę, powodują szybirle gojenie ran wszelkiego 
rodzaju. Ten Balsam nadaje się szczególnie do po­
krycia ran, gdyż chroni je w ten spoaób przed ca- 
nieczy^czaUieiu i łagodzi ból Ten znakomity śro­
dek domowy jest na składzie we wszystkich apte­
kach.

pne
na cene
tylko dobry test tanim. Z tego też tłómaczy się 
wielkie powodzenie mydeł Scnlchto z „Jeleniem' 
Z dnia na dzień warasta obrót mydeł S> hłedta o 
kilka milionów i w żadnym t c ^ u u  w :  takowe 
nie braknje, Pomiędzy mydłem i mydłem jest 
zawsze wielka różnica. Niedobre mydła niszczą bie­
liznę w najkrótszym czasie tak, że takuwa w pe­
wnym dnin zupełnib się rozpada: dobre nienakła- 
dtne mydła pozatam utrzymują bieliznę przez kilka
lat jak nową, naduwają takowej śnieżny, wonny 
połysk, zapobiegają niszczeniu się bielizny i czysz­
czą nawet mocno zabrudzoną bieliznę stosunkowo 
bardzo szybko. Wszystkie te dobre wyżej wymię 
nlone zalety posiada mydło Sehichta z „jeleniem" 
w obszernej miarze. Jest ono dobrem, niezawodnem 
i niefałszowanem produktem sztuki mydlarskiej

STALE ZAGROŻON
jest człowiek, który ma kiepski żołąaek, albo mato 
strawne jelita, gdyż każdy kęs moi si<̂  dlań stać 
-niebezpieczny. Człowiek taki nie doznaje żadnej 
radości w iv u a  nie ma ochoty do pracy, gdyż 
wszelkie jego wysiłki 1 myślenie wszelkie skiero­
wano jest wyłącznie ku trawieniu. A  iednak łatwo

Badanie tłuszczu roślinnego „Cerec żółty1* 
było skierowane ku temu, aby wykazać, czy tłuszcz 
ten może być zaliczony do pokarmów! czy specy- 
alnie może zastąpić masło.

Badanie zostało przeprowadzone w 3 ch sery ach:
1) W pierwszej sery i chodziło o zbadanie smaku 

1 zapachu „Ceres Żółty** na ludziach w wieku od 
80 — 45 lat, a także o to, czy podozas spożywania 
nie wywoła jakich nieprzyjemnych objawów.. O- 
k&zało się, że w ustać h tłuszcz ten bardzo szybko 
rozpływa się, taje, posiada przy tern przyjemny 
zapach i sm.k.

Przyjmon mis w staniu roztopionym również 
nie wywołuk żądnych nieprzyjemnych objawów.

2) 9f drngtwj seryi doświadczeń chodziło o 
wykazanie, w jaki sposób zachodzi bawieaie tłusz­
cza „Ceres żórsy** pod wpływem soków trawiennych. 
W  tym celu wzięto 12 próbek tłuszczu „Oere* 
żółty1* i tyleż próbek najlepszego masł- deserowego. 
Próbki te poddano działania soku trzaskowego. 
Okazało sie, ae tłuszcz, „Ceres żórty11 trawi' się bar­
dzo dobrze, a trawienie to nie posiada żadnych 
dostrzegalnych różnic w porównania z masłem de- 
seiowem. Oprócz tego kwaaota Jaszcza „Ceres 
żółty* wyno*iła zaledwie o £7 ,, gdy kwasota masła 
deserowego w rozmaitych gatunkach wynoei oko-

Zwraca uwagę niska kwasota tauosczu „Ceres 
żółty** co wskazuje, że tłuszcz ten nie podlega, a 
więc na przewód pokarmowy przez to samo nie 
wywiera drażniącego „pływu.

8) Tłuszcz „Ceres żółty" roztopiony pwAiada 
jednostajny kolor żółty i z wejrzenia jak toż z za­
pachu i smazu nie da się prawie odróżnić od roz­
topionego masła deserowego.

Na podscawiz powyższy en baaań należy wy­
wnioskować, że tłuszcz „Ceres sołty1* jest nardzo 
dobrym, zdrowym i pożywnym tłuszczem roślin­
nym, mogącym w codziennym życia, mianowicie 
przy sporządzaniu potraw całkowicie zastąpić masio.

Lw ów , dnia 25 października 1918
D VR  K i  N A K Ł A D U

Poplelskl jn. p.
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Krajowy Dr A. Wenasse
oliunri „ jfcKki w ]iM  «n; id. Irttiwikl.

Acłwok&t Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Dr. K. Kulczycki f .wontyl L-. .  - 
laryę «tlwokaukę 

w Jltli. ul. u ‘dl, V i v u  Totr. Z»U

krajowy Dr Józef Łodrgowski
•tworzył kancela/ję adwokacki w Żywcu (aaprz. pouty)

Dr. sniŁ MERWIUJ
otworzył we Wiednia, I. przy ulicy 

Enllngeenr ID 

i l in n c e h rfę  o b ro n y  K&rnej.
e. Ir. 

notaryzu

Dr Wincenty O it a iu ,  k r ijiw y

jiirfflMł feancelspjE adwobsca) w Hmme.
iBBfl Dr. W. Daubc
ul. Psiak. aem wioray adwokat kroJU« , .

JÓ2|F GRODYŃSK!
w Krekow.e. ulice lewkowzkn. I. 4.

N t r i k t o r  ! ! s o i y s £ 9 W « k i
K aków , ulica św . J e n a  14 , 11. p.
.z^uowo upoważniony geom etra eyw iluy, .ras*
prowadza w* tellu* roboty w jakrer n "  _«stwi 

i wchodzące.

"i

ROK U+tiłtUk  I M .  ,

rDW ABZYSTW u ZALICZKOWE W PRZEMYŚLANACH
ZASTĘPSTWO BANKU (RAJOWI 60 3 u

płac: od władca 6 %  z półroczną kapltalizacyą.
o o o o o o o d ' j

L IM A  HAMHUKG-AM E R Y K A

i i i f  iik  kaszU, duszność Ino z-ziętnenle nLe., ‘ ie omieszka 
7,a.u: zuimfiTii bro^urę neptłaną przez ifTU. Dr F. Mol- 
' jjnu i ner*, .na briKzurę darm o i iranko. Proszę piszcie 

R icr. Sima *ov -ky. v r a g a  80t st. K r, Vlno* 
hrany Csncezy.

RtguLrue przeurc ienle n- '- “ -d r  cc ar.enymi pierwszo 
rządnymi parowcami. H AM B lm ó — rilOWY -YO R K . 
HAMBURG— FILAD ELFIA. HAMBURG -K A N A D A .
itmotrtg — Broąj'1, 

Hamburg — La rlate
w
\

Han.uurg — SrodLowa
Ameryka

>taznniug — Arebj* * Heattarg Vanuza«l»
Hambe: % ~r Persja | K_xu*rg ■ Kolumbja
Hamburg — Afry * {  liamb rg Kuba
Hamburg — lndj j iach. J Hu mb m g — Meksyko

Antvorpia Kanada 
Uu1s Hamburg.Attfery ko rj|»Jradzi ua y r a -L  ^raa* it. 
k,uL »w h u o . ,  ra. :b ^Woarcaon erraty klasy pree- 
wozew^: I  kajoru, I I  aayiti" J ll  ki ea I jnlądaypoalaa, 
Paror.ze  JJnjl H_xiLurg-Aflit.yk* dMc-przy -uaaomi- 
tom utrzymaniu, prędki t wygodny przewóz dla podrd 

iująyjoli v. kajutach 1 wychodźców. k 69 
O wyjaintania i co do }Xy~) .u < aU .. «  zw.d ild do 
generaluej .tprezenUcji lln jiii*n  buig* ArowyKe,W tdtAI 

Rartuerstraw* 38,. albo d<-jej nnhiurj

we Lwowie, uiica Gródecka I. 95, 
w Czerr.iowcach, Kerrenęasae 16.

i0. k. rządów. o '.w ali. »•

Biuro wojskowe
emerysowanegc o. t k. r— ]jra 
au dytora  jądzu wojskowy) 

Józefa Martusiawlrca 1 
w  K rakow ie, plac C .v U i
1. 6, przedtem ul Zworajrnid 
oka, praaprowjota wszelki* .

jprawy w Jakowe — ' * 1

O O O O O  D O O O f  

WAŻNE.
Plaster na nagniotki 
rencyą wygo nenia

j O  m c r g ó w  d r e n o w a n y c h  

g r u n t ó w  p r z v  g o ś c i ń c u  z  K a -  

w a ł K i e m  j a s u  d o  s p r z e d a n i a
? obszaru uworskwijo Wieprz koto Andrychowa 
W LdoTuwtf • Fr. Wtjda, Tłaczań poczta Brzeźnica. 1 —3

PitSf MS uHOWII
ulica oztw tka 13 21.Wojna polityczna, który 

prowftdzlny dla zdebyaia 
należnych rz*,»zy ohłopskiej 
arae, petrzebnje amunicji 
w postaci iszat, broszur, 
organizatorów, «| Itatortw j)łskt. m̂J/ETKDNITÓSWE

V LUDWIKA W JjKHKft
^ ^wVbCKLABR'<K‘c
A  ^  . W IID E N IX

i/sr\ JĆS - ,

G en era l Aa za s tęp s tw o  
K ra k d s , D li*4 iow ekr 97.'

■yrzeJlaJe towskry; 
t  .dal pó nadzwy- 
oaaj niskich eonachr 
j  B. t ju i. Ankef 
d>n »ys t Roakui. 
30 godić. i. pK|knym 
h.ń ■. rk.t u, koro:. 

X atwwi złoty Hen.
% mtuwr ŚplAnlit, adawyczaj 

sak moaur kawalerski, z me'

J t. p. Ma to trzeba &
dzy. Dlatego przy zebraniach 
zjbswaoh, wttalaoh I *• 3-1

a gWL
,7 ei%ge 

b ani, cena 1  kr. f  rodak na 
ból żalów vr~waj%cy natych­

miast ból, I  kr„ poleca
JwtfNptyki Kraków radpetf. 77.
Oprócz ...7 . ł y k  polcoa w a* 
tę, opatrunki, pasy przepukli- 

»w, (rnptaroweł pasy bruaaae 
opaski dla kobiet i t. p. i« j 

JCseaoye do wyrobu rusu i 
w _  Ikich w Ink- Katdy a  _ * 
couiwibie w U d  wyrabiać 

rrm i r.a; lapcse w< ‘.ki

S Z K O Ł A
K ro ju  i r » y c U
Ha idy RłoszczylsUa/
dyplom, uczennica ParysV. 
Akad. Umiej. Dla prtyjei 
dayeb penaionat ul K a m * ' 
iicka 1. l i  II  Kraków

[pamlytajcie o składkach d l a ' toran 8'~ 
okarbu P. S. L.

Aatarac, dusinoici, StMlę 
P r o a t c K  .  ł y | . r a * y  O r a  r '  1 

W córy darmo i ópiafpis Pisma . ’v / .
U D R .  C L C R Y , SU. B d  Ot. M a r t in ,

utóu
iwoa l it i  sretlwc wi kor. 2*— 

Z*gaik.’ atotc iamtkl.t id k_r.
;ko*— Bog. ĵ l%stŁow »Ti« iyn.
n iJcł na ' ’da , darmo i opia- 
tmc 11—13

A S T M I E

Pkaraedcot morg po 7M  »<ź - 
U  roo, u»jgtck WcjcleehtK 
włu# 8 kim. od stacyf kolei 
Lwów-Podhaioe. Bodynui, ta­
ny, las. 0| y, laki. «i0 moi- 
gów. Okolica piAua, socha, 

'.aptiiLapl ice pojawia, 
rarzeda* przez Towawya* 
Paliczkowe w Przemycia* 

.M I

w poblitu 3 
kojla 
cwo 
naoL

Kupię realność
Z w t|kazy. . ogrodem na prze* 
dmiefciach Lwowa, -IV idka, 
B ó t L w k  ha lina cayrich 

Lwów, nl. Bajki lff.m

sUutecznv

g r a a e o a  <sss s a  < łs £JU si En?5!w3 jaMswg 1

ery.
P . U > IS .mmmm

barchanów, flanelL 
nych matrryl wypL jw , > y- 
tua, damaatów, kanafasów 1_«, 
d. *v**ydLich nowoóei, ktdie 

anoo wyjyia n ij lepiej anaaty 
ileol

DosRonale 
dla ioalety,

„W szędżir do s a b y d s .1

drzewaSprzedaż
t im ' ua miasta Czchowa v rzed a  v  drodze lirvtfli y i j 

! W Urzędzie jm innym  \y  dniu SG grudnia 1913 r.
s dok drzewu* bndów leut^i w L.»ai“h inieJ ■ 

.-kidi, — bti?jze warunki na żaądanie odwrotnie.
' ^wierzchno46 gmin. miasta Czchów:. Burmistrz:

Gostkowski

V. I*1SaVllMK I Broi
PMUitad Czediy 

L L s  wysyła X pakiet 10 aa. 
r t ira ' z Letnicn i .au t  y ę t  
muteryi *orl »*MJuŁ ad 1 - 8 
a  eswokodrl ^ruto a K  I I  

fnuk i - t  z-diehą.
Oku* Jas kupni!Kat/wyczaj tacie.

Kle«eglerojele wrogMi 
gazet y l e n i |d s n l  u  
ogłoszenia!



N r .  i D n ia  1 s trc zn ia  1914 r .  r R o k  X X V I ,

P R Z Y JA C IE L  LUDU

gla ro ln ic tw a  i h an d lu  w e  L w o w ie  

S p ^stu sk a  17. te le fon  j f e  1677 i 1678.
Bardzo korzystna lokacja pieniędzy p rzez wkładki 
u  książeczki wkładkowe od 20 koron5°lo

i  Dl

koron poesąwssy Cl

t  wypiętą de 8000 K tetennłeber wyptre Mżenia. — Po- 
uste rentowy opłacą Bank z wlaanych fand tazdw — 
Wkładki eemlcjeeowe przesyła eta dp bsnku"najlepiej 
przez r cztoi ą F ssę oezczędfteśei. które) weki ro o ł wy­
syła na Żądanie Bezpłatnie, tak, że t> > katdcl pocacle 
pieniądze bezpłatnie do Bankn wysłane być iaop:

Pożyczki hipoteczne!

podajemy. Przesyłka zostaje nastąp .li o ■ 4ą opro­
centowana albo wedłjg zlecenia w dci —ja wyplecone.

>
PR. Emigrantom zaleca się i. n spo­ 1

■

sób p, ze^yianla w  ich własnym
interesie, sd y ł daje to
ksza p e w n o ś ć  bezpieczeństwa.

Immmi

■-------------------------------- -------r

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m eryk i lab 
Kanady, aby ndaiPsię i  pełdem żahfanicn ty lko  wprost do

Biuro podroży Z fi Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
— = = = :  które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy

99,WISŁA“
T o w a r z y s t w o  w z & i^ m n e g o  K r e d y t u  
we Lwowie, ulica Leonia Sapiehy 9;.
Udziela członkom swoim ubezpieczonym we „Wiile“ pozyczek na wcKsle lub 
skrypt i dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki lipłaty.

Przyjmuje wKładfr: na ttsiąźeczKi i płaci cd nith 5% .
Podatek rentowy opłaca. Towarzystwo z własnych funduszów.

Udził iły członków przynoszą dywidendę.
• t

KOaceayoaow. raskrypUm c. K. Ministeryum spraw wtwn. *  d. 9 sierpnia 189S r. L. 4647.
!A>t

„ W I S Ł A "  < 2  v
Ludowe Tow. wzaj, ubezp we Lwów ie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jaka n«jta!bze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

= Spółka i  
Miarowa
=  w  K r o ś n i e  ~

rumu zirejutros z potrfjii ptn,̂
przyjmuje

okładki oszczędności
i płaci 5 I pó ł procent od

d la złożenia.

Dolary 1 obce pieniądze li esy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki di a drobnych oaa-
czędności. — Z riady nadzor­
czej Wincent 
seł do Bady
czej W i icenty Jabłoński, po- 

~ państwa, Dr. Fe­
liks Czajkowski, JędrziJędrzej Kro 

ady na<
I. f)vrekcya: 

Wojciech Lenik i Wiktor Si-
czej Stron, Lud. itd. Dyrekc;

koraki.

isKi Imm prodDcenlDw paszy
i  ‘i r jk i- . i  K ialm atyi u  Hiwyn dw rciir b w a rw y n

Adres na listy: Kraków frpt WU 
Przeprowadza wszelki" transakcje p'is/tj&k koitięetm, 
•lanan słomę I owsom oraz poiraSnfbzy przy dosta­

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów- członków. 
Zakiudu lokalne Spiłkl producentów pasty dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny ..Zetpepe“. Kraków. Telefon 384

Polecamy gorąco wszystkim
którzy mają zamiar jechać do A m eryk i iuh 
Kanady, aby udali sięzpełnem zaujfea emj 

ty lko  do

BI'JRA PODRÓŻY
W łc d z  H o rd y ń f  kiego w D uk li

Utto Hłowllk 
W  jiśll Zełydsk 

debrze triwl.
1
I

Wypróbowanym środkiem, spo­
rządzonym z najlepszych i pej-
skuteczniejszych zdólteczn., który 
pobndzt apetyi, i trawienie, a ga­
rażem łagodnym »  tkrfm dom. 
przeczyszczającym, kfcór- łagodzi

i usuwa: znane skdtki uieumiarkowania ziej d;
z&zięoienis, siedzącego tryba życia i "bstrukcyi, 
n. p. zgagę, wzdecie, nadmiar kwasów i karcze, jest
Dp . ROSY B A L S A M  na *o;ądek

Główni skład w aptece
B. FRAGNER,  c. i k. Dostawca Dworu, 

„Pod  czarnym  o r łe m ", Prag i 
Mała Strona 203, Bóg ni. Neruda 

Wycyłka codziennie; Cała flaszka 2 K.,’ pół flaszki 
t K. Pocztą za poprz nadceiaoiem K. 150 mała 
flaszka, K. L’-oO wielka flaszka, K. 170 dwte wielkie, 
K. 8 cztery wielkie. 22 K. — 1 !  wielkich fluw.ek 
wysyła się franco do wszystkich stacyi 
Aortro Węgier. Skład w Kra o wie w 
aptece M. Keńera. — P r z e s t r o g a !
Wszystkie części opakowania ~oezą 
prawnie chronioną markę ochronną.
mmmummmmi

Patent austr. 41760. 
W yrób KraKowsKil! 

OoiKonate

pok ryc ie
d a c H ó w k a  m i

Lekkie 1 ulęknę, nie wymaga 
nigay reperacji. 13—12 

NsJwyłaaj stoplaA sgnlotrwsłst«

A S B I T
Łupek asbestowy odporny 
na smiany powietrza i wiatry. 
Fabryka łupkn aabeatow.

A S B I T " .
Spółka t ograniczoną poraką, 

K R A K Ó W ,  
Fabryka: u !.Starow iUna8S 
Biuro entr.: „  48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem ił - 

go*ci krokiew i kalenicy.

Rasa Zaliczitowa w Żywcu
= = = = = =  Stowarzyszenie z ograniczoną poręba -.......  —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5Va°/oi udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakcje, zmienia 
pieuiądze zagraniczne i Ł p. Prezeaem Ra Jy Nadzorczej. 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
SzcMpakisiu Dr J. Łodygo w i Grzegorz Jakubowic



P R Z Y J A C I E L  L U D U 5r. i

ROK ZAŁOŻĘ NtA IB,

ZIVNOSTEt^KA BANKA
FILIA W KRAKOWI iZ, RYNEK Gi .Tł
W P ŁA C ŁIN Y  K A P IT A Ł  A K C Y JN Y  K 80 000,000*— .
FUGI DUSZ REZERWOWY PRZESZŁO K 28,000.000*-.

22 U L U ZAJMUJE SIĘ W SZELKIEM I SPRAW AMI BAN- 
KOWEMI PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNO 
SC10WE NA KSIĄŻECZKI WKŁAOKOWE I NA 

RACHUNEK BIEŻĄCY P O D  N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Y M I  W A R U N K A M I.

PODATNK R IN T O W Y  OPŁACA SIĘ  2 W ŁASNYCH  F U N D U ­
SZÓ W . UDZIELA  W SZELKIEGO  RODZAJU KREDYTÓW

Kantor wymiany w y d a je  p r e m e s y  n a  w w y i l  ■ 
k le  c ią g n ie n ia ,  k u p a  je  i s p r z e ­
daje* p a p i e r y  w a r f o io io w e  

o r a z  w s z e lk ie  o b o a  w a lu t y .  S p r z e d a j e  J o s y  c . k .  l o t e r y l  k la s o w e j .  
Z a ła t w ia  p r z e s y ł k i  g o t ó n k o w e  d o  A m e r y k i  i p r z e k a z u j e  k w o t y  

k r a j u  I d o  w z n t t k i o h  m i e j s c  z a g r a n i c z n y c h .

W a M j n e  d l a  P P .  W y ś l i w y c h l

(•

j e r

2—JO

■jednoczenie 
ra in ys lu  tkackiego
Mo* srzyszeni, zarejestrowane z oiranlezony aoryka

u  i m .  ulica Zofii C l i r i a M t i e j  1 1?
jaki* ' wiązek wszysi ki n et ,v,*r ’,y„. en trackich 
w Oalicyi, pjaiada nu składzie 1 sprzede je po cenacn 
f.-h ycznych wszelkie wyroby swych członków.’ 

Kórrayny, Kro.na, Dębowca, Wiiuiuowlc, Ludwi- 
I ówki A norychbwa. Lakażawy ł t. di, i t d

? !
N O W Y  DZI AŁ:
Na liczne Żądania y. bardz' wie'u 
stron przyjm ujem y przędziwu  
lniane I konopne, a to taK cze­
sane )ak i kiaki tfo itym u n y  
n n na płótno i t d

ł!
B A

Wszystkich tą sprawą się Interesujących prosimy 
zwracać się do nas po lnfórmaoye.

A d r e s :  2|eunoczenie przemysłu tkackiego 
we Lwewie, ulice Zofii Chrzanowskie) L. 12

u. ■' sprs laż prochu, amnnit>ji, ‘it-telb, pistoletów 
rewolwerów, browningów i wszelkich frrybć.ów 
myśliwskich. Handel towarów kerzenn^ ch, farO, 

lakierów, olei i t. p

J O A C H IM  H O N IG
w Tarnów:*, ulica LwowiKa. 

Cenj b r r '1 Kabalówkl pojedynfcf 11 K. Dubel­
tówki kabzlówki 22 K. Li nkaaoruwki pojedynki o 1 
28 do 40 Ę Dul-sltówlri pd 40 do 160 K, i t. d. 
Z z d i iw le i l ia c e t a t w l im  o d w ro tn ą  pocztą .

Zamiast K. 12*-; tyiłio K. 5*-
HF J H  pzr trzewików ac sznurtwanie cale z

J H  SlS, dobrej skćry - dobrą nabijaną podeszwą skó- 
jĘ ĘrJ^nr r*zna, które by]y przeznaczone na Bałkan po- 

zostały mi leraz z powodn wojny. Cały ten 
A  | zapas mosm "tj. Sioe pozbyó dlatego sprzedaję 

J R M g y N  Y* taiŁBwikl niżrj ceny kosztu tylzo a 5 Kor.
Dostaó Łj int wo wszystkich wielkościach dla 

ężczyzn i kobiet Wysyłka za «»lloeLtt pi sec Dom ezp^ttowj 
rncld W eiss, W iedeń  X III, Aiueiegnsse 13 22. 4 1

mi 
Arn

■usińU— zzw  m     1
•'■r ^ a ra c j o g

.J fc a w iB ffM g B B I C S a

• Tw szj i najstarszy sktad w kraju

— . r .

■k&
. s n y w

i

maszyn ii cia i haftu, krawie­
ckich I szewskich oraz do wyr >bów 

czoszkowvch I trykoto* ycl. — 
Kurs haftu bezpłatnie. Ageuto-

r n i się nie posługu je .

Pr*vjijiuje du napraw  v 
m e s s y n y  do szyci..

»  w s z e l k i c h  systemów.

J Ó 7E F  I d f A N  C K i
m echanik specjalista

i krtrWli: Rfitel Pata ni. Sipitalna l. 32.
O onpikl ap lasn iu  i (Jaruy-.

Dra Gol.sa proszek spożywczy
{artykuł znajdujący .ę w hi.ftdlu od r. 1857) 1—8

jrodeK dyetetyetny, do lemagająrj  trawienie. Do nabycia 
we wszystkich prawie aptekach lkkłaiiach aptecznych aostr.- 
węg. monarchii. Cena małego pudełka K  168, dużego K  2-62. 
Każde pudełko musi byó zamknięte piaczi et ,,0r. cdii*" i 
-iresfcrowaną marką ochronną, dalej n ań łtytietę z po 
' ' iruą mojego podpito T^tef Gśli.i Nusbff lgeru, a prsy 
z-kupnio żądać zawsze wyraiuie: proszek spożywczy Dra. 
Cousa Wyłącza/ w/twórca («d  r. U 8'  Dr. Jog Golis 
Machfatgor Wian I Staphansplau 7. (Zwettlhaf). W/s/łka 
hartownie i dstailiccnle. Na l I I  międzynarodowej wysta,wie 

farmaceutycznej premiowany z i kim złotym mad dem.

„CIKiM" motory i letornsblle repce
najkorzyetnieism sile popę­
dowa 8-60 HF dla młynów, 
gospodarstwa wiejskiego < 

przemysłu

Z n a k o m i t e  z a  e t y  * ą  
w s z ę d z i e  u z n a n e .

5 iii K  e  c e n y  p r z y e -
.   t ę  -  n o  w a r u n k i .

iwinystLi isaiwiFlstswe Bichri di i l i i  WiLH-flutKBlY*.
1 —24 Zastępstwo dla Galicył I F ikottiny Ipjisu aaćznat. unie, ti tttam 11.

t  rosimy żądaó polrkirgo pi^t, i kt b r. 8! >1

_ ,-w d > -w , \ x l-  j^-lŁ«atd.«ła3Lic»ls:tł. :i 53.

ii,.,

W iele pieniędzy
oszczędza ten. kto sprowadza słynne w yae j ił*—.łc,-, sc tku.- 

M ieczysława Gonetr w Korcryn ie.
P rrV jm n je  ló w u i t -  od  i  ju ó w  u  -id)kż! o r t  vc> 1 len  i . 
w y ró b  doborowej ja »4c i p łó tn a  \ffŁ .T-4r ^  i ' A gc
ló w  po szu k u ję . P ro szę  /n tą d f tć  d a rm o  c e n n ik a  1 p tżb e k , ad r. 

so w y c li: M . G O N E T  w  K orczy n ie , p. loco.
Ostrzega się przed żydowskimi fitinami kldm tytuł) j  

I cię tkalniami Jak chrześcijańska, Mechanikę a, dłońce, kr 
jowa, Dzwony 1 t* p. któro *» i ndy nsrokadej* m Was * 
plęhnr i..‘zę.Wlwt) dają Wam L iłe  fienn * . .•jfdyeąttie płótir- 

i sprowruizon" gotowe z Niemiec, że chyba na onuce przydać 
i si oł

T A N IE  C E 8 K IE  h c n U

|L tg  no .'a 
darte F  8'80 
lepsi. B 11 
biała poszr- 
bt« darte a 
.* « ,  saJ» 

żno-biała, mi akie Jak pcJą K 
W 36, 42 -|

Goto—a podd ał 
z czerwonego nankino dobna 
nopeh 1 aa, ' ..rzyna lab pier­
nat 130 o  i  długa 116 cm saar. 
E 10, 12, 16 i 18. 2 m dłagw 
140 cm < te.' K lł? 16 18 i TL 
Pcd.L :ka 80 ou długa 68 sser 
K 8, 8 60, i 4 90 ou długa Vj 
cm tzci. K 4 60, 1 6-60 wyko­
nanie według syczenia Wedla 
miary trr sce wteeżeaaa
na i  łóżko K 27 lepeee K 88*— 
Praaayłka fra ■ ■ za zaliczką 
od K 10 Wymiana lub zwrot 
za swroten porta dozwolona. 
A A T U R  w O i . u a a a  
Loben Nr. 38, r, Pilna 

(Oaoohy.r 18—K

Kami 30 m M n im
Ameiyfcańka kawa onRsądao*
ści — niezwykle afrmityer aa, 
wydatna 1 oszczędna — o kls 
pakiet y.dhny ko. lOopłatmiis 
za zaliczką Eksport Kawy 
1 herbaty1" A. iaphir Tiszabom* 

dany 28b, Węgry

Tanie mięso
grlma wołowe, delęoe. barania 

kg, — Kor. B̂OO, wlepi sowa 
mięso 6 kg. K . 4 w r M  
mięsu 6 „ 5*—, maiyno-
wb,ne miboo 5 kg K.6*60, salami, 
duuua o kg. K. BrSO, paUetr 

3ztr,wt‘ za zalrczką dostarem. 
Geczavits J»nkel, — Herincn 
(Węgry). 3—8

M a s a r n ia
Ludw ika W ątrobskiego w  
P rzeeław la  poleca i w tęrtk k  
wyroby w zakres maaarstwa
wchodzące po cenach najniż­
szych. s -.czególniej polecaną 
kiełbasy siekane i krajani asy­
sto wieprzowe. Kółka lolnioee 
mają znsczny opoat 8—8

Rozszerza] cie 
„Przyjaciela 
=Ludu“=
C3C

DO DWORU
pod Kj aLow em potroabny słu­
żący do koni na rok, trzedwy 
i lubiący gospodar iwc wiej kle 
Pentya 240 koron i wtkt. Zgła 
azać się do dworu w  Ka> e«V 
rówce poczta Tonie pod Kfa- 

kowrm. 1—2

5 kg u n  darta 
KtHW. lepsze K  
12, białe pumyetą
darte K  18, SA 

dnieżnr białe
miękkie jak puch, K  30. 88, A

Gotowa p o id e ł
z emrwonego naakiuu dobtOi
napełnioną pierzynalub piernat 
180 cm d łu g a  116 cm s »r . K 18 
12,15,118.2 m długa 140cm • *
K 18,16,18121. Podu«ka8>» <m 
długs, 68 cm ssriiOk* K 8 ,680 ** 
14--. 90 cm długa70om szea 
K 4.60 i 5*5r. wykonani? ,7*dłof 
życzenia. Wedla miary 8 matą 
race włosienne na 1 łóżko K  2F, 
lapazoK38*-. Przesyłka fraekO
na nmionką od K 10. W*rminaa 
lub ze. rot za zwrotem t*»*e 
dotwoloun. 1

B e n e d / K t  S ą e t a i t ł ,
Lobes Nr. 33, obok H l i t t  

Cuchy*

A
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NA BATY M ASZYNY

S*Bawar-Ifasynowe-Porter
w y ro b u

U
« ■

de szycir i haftn
polec-

fi. Pawłowski
# Kralowie, W 18

- Cenniki i  bisiory ą m «u ] n darmo i opmtiiłc.

\
uznane zostały na .wszyttKich 

światowych, w ysiew ach  
jako wyśmienite!

\ &

A
j ®

ir yv-
‘ żf.

L

N A J W I Ę K S Z Y  w y n a l a z e k
' «raO stulecia jest zegarek męzki kieszon-

TlBT J  i  <rawy „Konkurencya" i  puiwdziwymme- 
i 3 5 r  ohanizuiora azwapcar^M, Stły-rdzin idący

®  yferblott emaliowany. w pięknej masyyr-
gra wirowanej ■ ke^crcjp, z 10-letnis 

aJwraneyą K 3-910, H eztfiUi K 10-50. Je 
£ sią nie spodoi.-, .rracam pieniądze. 
Na tą.ian.e wysyłam ćarmoi oplatułeilaetr 
ki.t Jog z C 000 odbitek zegarków, wyrobów 
Jaóiierskicn i , c z m  i układowych zegarków 
wszelkiego rodzaju naray-ki i instrument 
muzycznyi-L • towarów galanteryjnych> 

R A K Ó W .  u l.  Z i e l o n a  (i  O- 14- .'4

PARCELACYA
2300 morgów gruntu 

ornego i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepmzczttipej glebie 

l L o t o  w bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeliorowane, wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i mło­

dniki, zręby na grunta orne do przeistoczeni^
Obszary te sprzeda M o r a w s K l  b u n K  a g r a r n i  i  p h w j o t i y i ^ y w r
W  B e r n i e  w  najkorzystniejszych watunkaofi -atair r* spłc *  D o tego

na,etą-
t n r  f o l w a r K t  i  l a s  w  g m i n i e  W y s o K i e j  (pow. Strzyżów n/W.j, 
iJB i 6 km. od stacyi kolejowej Dobrzechów. Kościół rz. - katolicki i ruski, 2 szkoły 
poltirif i 1 ruska w miejscu Terena nauowe Rasem 6B0 morgów gruntu ornego 
i 1100 m. laiu-
? o lw a » r K  Z r ą c i n  (6 km. od pow miasta i btac. Krosno), bardzo ładny 
pa1,  z  wielkim parkiem, budynki gosp. murowano, pod dachówką. Do sprzedania 
s 20 mórg omego gruntu, 90 mórg, najreutowniejszych zmeliorowanych łąk . 200 
mórg lasu młodego. Kościół i szkoła w miejscu.
f o l w a t r K  W i t a n o  w ie w  g ó r n e  ma 290 morgów gruntu ornego. ieZy 
1 k>n ud kolei h km. od pow miasta Wadowice.
f o l w a r K  B i a f f a - L l p n i K ,  gdzie jest do iprzedania duź,, dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w oj rdz j dobrym etaty.* z §Q mórg gruntu ornego naj­
lepszej gleby. Wobec tego, Ze w pobliżu się źvi >jJują wytsze szkoły, je; t ten 
majątek pod wzlędem wychowania dzieci btrazo if tżystny dla większej fam |i 
Informacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm. Wysokiej, po'-te f 
i telegraf DoP . ochów. i dysponent bahku w Zręuinie, poczta. Chorkówka (pow

Krosno).

Wyroby t R a c h i e
z najlepszego przędziwa, jałtnajstaranalej' w^hohaw , jako to 
ł-rotna biarc zwykłej i prześcieradło w ij  szerokości, 
dymy, dreliszlci, chusteczki do nosa, ty niP.ści-ki, oŁn 
ly, serwety, Archany, flanele, szewioty, | Aw n kolor, na far­
tuszki, eaklenki, blazkii silne tkaniny -,ia i trama męskie pom >

TKALNIA PŁÓCIEN MICHAŁA MIĘSBWIfiZA
w  K orczyn ie , o b o h  K ro tn a .

Na śądj&ie próbki towarów bezpłatnie. — Kto (yiko raz jeden 
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien ki. I 

nie będzie,

| G A R N I T U R  M Ę S K I ! !  ]
Zejjar&li, łańcuszek, zapalniczkar & hrzeniteni

T Y T K O -  K tT R O  N  4 7 0
Aby uaą Jtrmę 
yłum k .id eri w-wpa-na*-. 'intoryjiir

V «b »  y meskj igeąsjrii rem 
crta płm  ■> dds bogdt.- ; «•. < 

wjra Anfcer iokisdi Jt»ó<3 
nią p‘sesi.1 ą s - w a r . > / , ',>

?an<*Tm ąwer. dduC K  tto ty tr . ••rv —‘ z* 
;iea i modną niklową rapoi, k - 

szonfcow ą z G zapas jw y u a i kam K -uiam i, 
wyariTcrającymi n.. t rok. '  jzystko 
rasem za zaliczką K u./O. r»«. ‘ v 

odkiotca tego garnitnru je*t- * niego t*k 
zostanie z pewnością nr i- .'a!vm —  ie

polecał w ko:a<-» »v • < aojc .
EXP0RY ARN0I0 YEłS" WIEDEŃ Wił. AMEiŚCASSE 13 13

Bandeie
i przepuklinę pę- 
la C ao 1- kor.

na
pka
Na pr« . 
bnaehs 10 do 
kor. N i pnepukll
ne p liCll winuii.i * 
do 1 ' k r. 
prmpokl't>ę pa* 
chwinowągdy jut 
opada w dól 5 do 
2o kor 1 ’pa*' ■ 
praec w .pa_anf, 
maiłcybdo 90 ko- 

Podci, ohy gumowe n i zylr.Ł 
i t. p. ZardAwlając. n»le*v 
•adea ać nut. { w otom <■«*
I otfaaó a którego baku urae
K llias i je *  wielkaż Wiek 

trddnieiUeF Jak długo Lrwa* 
Oty nosił jakie bandet i  i czy 
aa te ' j,raecho4aif operr vę? 
Wysyła drek-atu,* u  .ai^-ską 
poottową.- Gdy nieo 'puy ,adr 
to snotna wyr foió V . L. 
M k e s e k , Sambor. Ni V 

18 .0

OrygiiM lir „E loryc"
przyi ząd bezpieczeństwa tio go'enia 
uzna v aą najlepszy, grabo posrebrzany, w Je
-;anc.‘ iej imir. ikóćzanej. kasecie wybitej jedwa­

biem tyiko K i--. 
Oetrra są do wy- 
miaoy i uioAe się 
każdy goltó beV 

iw*rseALi<«tor^ w iczema. Ostrza de j£u»r:y «  
uki t 80 hal Wysyłka za ,a!(oJ ką 

_  Kkaport 8- b

Arnold Weiss, Wiedeń XIII.
\M £ IS G ^ * if l8 £  1 3 9 4 3

(h  i c i t  pozostać zdrowym?
Toitiuaisz unikać tcunków pobudzających nerwy, pi /,edęw«. -yf 

p zuetęj.ca kawjr. który v, » 
wej kawie ziar-nittej. nie

kiem karry! Ideain ; iuatępca kawy. który v.- wybornym fnmjfu 
lordwtpijó prawdziw 

azkndliw^rh zdro-

D n sprzedania es przystępną, 
m ię  d iży  kaniieniołtin t  

bnwUzMm ęranur rki Kra 
kos a. łSgtoaaanl. da A J 
^Preyjeeieł* Lndu“ , Kraków, |

zawiera jednaki 
D r  a a l t a M A l ”  Ko-tgkef., |

•witi subslBiicyj jest jest tatii. u-,
eyteozny zirow.u i bardzo smaczny Pakiet 6 kiłowy uptatn s 
za zniicaką j j  4 P-0. ZaroiMt be*Wartościowych dedatków, rse ; 
cżrwłścii praW czi a niespodzianka lta każdej gospodyni: i

“ e w Traatcnan odda. 4.
» Ktfolie posś&kittttu. 4— 4

. fi 3ggkafroI‘ libera: itte‘y»*rke w' 
Itobrm A wo» zet łaafeępry

uzysk ki <1 krótkim .zaeie 
Vyrhwalafiy f wsZt.t re i  t e-d-e ! 

"ii arf ł e r  a  1 I a r*)d’ najyr*.

Ichtomentoii
który etkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie. i dziś jeat prawic •} ka d ra ulubionym std- 
kie. doruowytd, który Jak najbaidziej -:astaiuui" 

1 nporr-jęywa wypadki:

reumatyzmu gośćca, nerwobóli, boiti głowy 
lub zętów, kłucia w boku. spucliKzuy, zapa­
lenia stnwńw i lym podobne tlelegliwości

bezpowrotnie jak najkrótazyui . -ąie, 
►t- w tvch w,pad*2aoh. w którvch inne *V"Cl 
■ c-Mfły Skul -k n nzwy , zajny. Ozinłn i

.-u w a
-awet
:ie n.>.

uzyukłe 1 pevse.
Jedyna J lóan j fabryka i wysyłka
jirawdziwego .f.CHTOItl. N tó r , i 
baboratorjnm c-hemiozne apteka: ~

131* mm idaitae.
■'ocztą wyeyła aię frażąco — (z oplac uia r 
:* fla«zel< ua 6 kwiNoi. —  10 flaszek za 
10 koron, — 26 flaszek za 23 koron.
UW AGA: Uprasza atą^ąifcć tyiko Iohtoiu ':tu 
w plembowarem opakrwnuin i zamawiać: Lclii 

mentol tylko z *  Samboru.

>11



P R  Z Y  J A  C I  E L  L l / U R

E ] U B E Z P IE C Z E N IA  '.U D O W E
—  bez badania leliarsKiego dla ludzi  zdrowych obojga pici w wieKu od lat2A—55

M O Ż N A  Z A W I E R A Ć  P O D  M R D Z O  
K O R Z Y S T N Y M I  W A R U N K A M I

W

T o  w a r  zyst. w f ę
W  za jem n ych  U b ezp iecze ii

w RraKow^e.
Wyjaśnień udzielają: Dyrekcya Towarzystwa wzajemnycn ubezpieczeń, Sekcye i Agencyc

w W adow icach
Posiada na składzie stosownie do pory wjzelkie galon 
ki zbóż, Dądźto ozh.iyon lab wlosennjch, wszelkie ga 
tnnki konlczów nauennych, oraz traw pastewnych na­
sienia buraków w najlepszych gatunkach, jaksteż wszel 
kie ar ykuły w zakres gospodarstwa rolnego I domowego 
wchodzące Wszelkie ni wozy sztuczne, jak Superfes- 
faty mineralne, kostne i amoniakalne w różnych pro- 
centach, mączkę Thomasa, sole po asowe wysoko pro­
centowe, Saletrę chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najlepszych źródeł po<hodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej porze na składzie. 
Węgiel krajowy z najlepszej kopalni ,,Bory*ł, dostarcza 
całymi wagonami, oraz Rprzedaje na p o j e d y n c z e  
cetnary w magazyiiach Towarzystwa. Dostarcza nie­
mniej wapno, papę do krycia dachów, płyt, izolacyjne 
wszelkie narzędzia rolnicze, órak s ' k a w k i dla straży 
pożarnych po cenach na j przystępniejszych i najdogo­
dniejszych warunkach. Ula kołek rchiczycn dostarcza 
nawozy szruczue całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz węgiel po cenach 
kopalnianych. — Wszelkie towary są pierwszorzędne] 
Jakości, za gotówkę i na kredyt.

Zamówienia uskutecznia elę odwrotnie.

D YR E K C YA

BACZMO& KU5NIE3ZE!
Nadzwyczajna okazya. Ty lko  krótka c iast Dopóki zi.,>as 
starczy. L/osk walc skory baranie proste,, wyprawione ua kotu 
chy nagie, Lautfalc czarne na serdaki i pud bój Byzki białe. 
Towar pierwszorzędnej jakości. W yay k » tzybka za j obraniem. 
2—2 Żądajcie cen.

Tow arzystw o horiiinrzF i białoskórnihiiw w  Tyśmienicy. 
B iu ro  w e  L w o w ie  plac S m o lk i I. 3.

Kupując
lub zamawiając towary, uprze.mle pro- 

naszycn P r z y ja c ió ł  powoływać

■  b b

m
m
a
r
H
B
B

licpa Spoi
I

z s r niezonę pwyk|

Lwów, Kraszewskiego I. 7.
Adres dla Ulegr. „Pecus" Lwów, Tal Nr 1530.

Jest Centralę handlów* dla lokalnych 
Spółwk producentów bydła'i trzody cmewubi, 
z których stale ładują Spółki powiatuwo 
w Rzeszowie, Krosom Ja-le, Łańcucie, 
i Sanoka ora* lokalne w Ł^chu powiat 
Nowy Sącz, w Łużnej powiat Gorlice,“  
Łoniowy i Zakliczyn n D. powiat trze ko.

B
B
B

Moczenie pościeli
pom tib lH tK  Ebn. Zup nlesrkodl. 
Puazks 4 K !) pnirkf 10 K Weine 
od cła leayna wy.yłaa 1 ay.*>l «  
l o r i n .  1L1 ■  a 176 (Sawa. Ja'

B
B

W y b o r n y  m
desrrowy kuracyjny pa­
toka 6 kg bla^eaukarur 
8'60. Wvbomy tnimi sto­
łowy d" pin* 4';, l  ,btv 
ssanka k 7 Jfailn stoło­
we codziennie św i.w  o ag. 
pac-ika U £80h. W i r\la 
za J. M . I a K -

S A .  Podhajce 72.

J a j i  w y l ę g o w e
kui Wajeuootow- notycb pa 
80 hal, zk .„taki, wraz z upa­
kowaniem sprredcije Hodow'a 
kar W. Serafina y» MiaSnicy 

p. Bory ™ - w.

i. Rpnisch

s*my
na „ P r z y j a c i e l a  Ludu

■ ■ ■ I H l I f l l l i
N a jlep sze  ź ró d ło  c ze sk ie !

Tania p ie rw  I E s i r h :
lepszego 2-40 F ; półhl-ł, 2-80 R-, 
białego pnc >wategn K 610, 1 ki. 
najprzedniejszego białego jk śnieg, 
danego >•,' i 8 K; 1 ki. puoho 
szarego G i 1 F piątego przedniego 
10  K ; najprtedoiejss a piersi 12  tC.

P r z y  o d b i o r z e  5  K l g .  o p ł a t n i e .
Gotowa pościel z gęstego m «rv i uego. niebieskiego. białego 
lub tóltpr-r ntnikinn l pierzyna 180 c-ił. * I igośó 120 cm, sze­
rokości w r • z 1 poduszkA.ni, każda 80 cm. długoś 60 
em. szerok napełnioni uil nowem s„ar«m, bardzo trwałem 
pnchowatmi pierzem IG K, półpochem 20 K, pu nera 24 pie­
rzyny oeobno po 10, 12,14 i 16 ś podi saki l i t 8014 Ł  Pie­
rzyny 2 mtr. dl .gle 140 cm. L*er po 18, 1*70, 17-80 1 21 F  
Poduszk. 90 cm. dłngie, 70 cm. s*er. po *60, 720 i 6-70 Ł  
Pie-naty z mocnego pisanego pMtna IW  cm. długie, 116 otn. 
a^.okte po 12-80 i '4-Ct) & Wyryła za eaTitaką od 12 K  ro- 
oąwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lub iwrot pieniędzy 

I za towar nieodpowiedni. Obezerne cenniki darmo i opłatnie
8. Benisch w Oeochenltz Nr. B0& Czechy

9 1 *  
I c 2 .
B p **i I s

—1
t v -
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MoczudIi  pościeli
n  Fu.lań wiek i pW»‘ Tnfnrm. dar­
mo- Of- PUtlw. t̂ rnbw, ,fi v' r*T.)

Onknea
uęetp
miaate-

Naiwiększe Towarzystwu okrętowe t kolejowe

CfiNiTClilN PACIFIC RAIŁHAY COMPANY
posiada najsżybsze połaczen>e z T ryestu  do Kanady i z Antwerpii do 

Kanady r także do A m eryk i Północnej.

Okręt} towarzy p aCan ‘dian Pacii«  wychodzące z Tryebto, nie posiadają 
wcale międzypoHtt-du ale tylko i « e ^ajaty n kilka osób, mianowu ie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej k!asy, wsk4 k tego wszyscy pasŁżerowie mogą rży- 
nać pokłaan ao spacei a. sal do paleń*!, s.ilonów dla pad. sal mnzycznych i t.d 

N a jw y go d n ie jsza  t n a jtabsza  p o d ró ż . 
Towarzystwo Canadian P icific i i własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej. Brodach, Hnsiatyme , Podwołoczy^kach

fsitś wdziała Błar* w Krakowie, ul. Pawia 1. 14.

Wydawca t odpowiedzialny redak or JAN STAPIŃSKI. Z Drukarni Narodowej w  Krakowie, ul. Wolska 19.


